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X. Sesja Krajowej Rady Narodowej
W arszaw a (PAP). Sala obrad Kra­

jowej Rady Narodowej wkrótce po 
godz. 9-tej rano  zaczyna zapełniać 
się posłami przybyłym i na obrady 
X sesji. O godz. 10-tej dzwonek 
przewodniczącego w zyw a posłów i  
zaproszonych gości do zajęcia miejsc.

P r z e m ó w ie n ie  
P r e z y d e n ta  K R N
Prezydent KRN ob. Bolesław Bie­

ru t o tw iera obrady następującym 
przemówieniem:

„W ysoka Radol Po raz  dziesiąty 
od’ chw ili swego pow stania zbiera 
się dzisiaj Krajowa Rada Narodowa, 
aby  wpisać nowy rozdział w  histo­
rię demokratycznego odrodzenia na­
szego Narodu. Każda z wymienio­
nych dziesięciu sesyj Krajowej Ra­
dy Narodowej zaznaczyła się w  odro 
dzonym życiu Polski decyzją o wy­
jątkowej, wadze i  olbrzymim, prze­
łomowym znaczeniu.

Obecna X sesja, której otwarcie 
mam zaszczyt w  tej chwili oznajmić, 
zwołana została d la  podjęcia decyzji 
niemniej doniosłej doniosłych. Roz­
strzygnie ona spraw ę odwołania się i 
do Narodu w  najbardziej podstawo­
w ych i  zasadniczych zagadnieniach 
ustrojow ych i  konstytucyjnych, w 
w  których tymczasowe decyzje po­
wzięła Wysoka Rada n a  swych po­
przednich sesjach. W ten  sposób zo­
stanie zamknięty pew ien okres prac 
naszego parlamentu. Jestem przeko­
nany, że do zadań stojących przed 
sesją obecna Wysoka Rada odniesie 
się z tą samą największą myślą i  tro ­
ską, z tym  samym serdecznym w y­
czuciem potrzeb i  losów dziejowych 
naszego N arodu, jakie towarzyszyły 
jej obradom w e wszystkich sesjach 
poprzednich.
, Porządek dzienny sesji został opu­

blikowany. Proponujemy uwzględ­
n ić  drobną poprawkę, polegającą na 
JyZn, że punkty 3 i  4 będą rozpa­
tryw ane łącznie ze względu na cho­
robę przewodniczącego komitetu 
ekómonicznego Rady Ministrów**.

Wobec braku  sprzeciwu prezy­
dent KRN uważa porządek dzienny 
za przyjęty w tej formie, w  jakiej zo­
s ta ł ogłoszony.

N o w i posłow ie
Po przyjęciu porządku dziennego 

i  pow ołaniu sekretarzy izby, izba 
przystąpiła do pierwszego punktu 
obrad — odwołania i  przyjęcia no­
wych posłów. Prezydent Bierut od­
czytuje listę nowych posłów: Dobro-' 
wolski Henryk, Mazur Franciszek i 
Szot Stanisław.

Z ram ienia PPS — poseł Gros Sta-

Nowy Jork. Korespondent nowojor­
ski PAP donosi: Na ostatnim posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa toczyła 
się ożywiona dyskusja nad wnioskiem 
polskim w sprawie reżimu gen. Fran­
co. Dyskusja ta, która się odbyła w 
rocznicę otwarcia konferencji w  San 
Francisco, wykazała wprawozie różni­
cę zdań między poszczególnymi dele. 
gatami, lecz ujawniła również tenden­
cję do znalezienia kompromisu.

Nie osiągnięto jeszcze porozumie­
nia, czy w spraw ie wniosku polskiego 
decyzja będzie miała charakter proce, 
duralny, czy merytoryczny. W pierw­
szym wypadku, jak wiadomo, wielkie 
mocarstwa nie m ają praw a veta. r»a 
wstępie odczytał przewodniczący de­
peszę burmistrza San Francisco, przy, 
sianą z okazji pierwszej rocznicy u- 
tworzenia Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

W niosek o u tw orzen ie  
podkom is ji

Następnie wystąpił delegat austra. 
lijski Hodgson z wnioskiem utworze­
nia podkomisji, składającej się z 
przedstawicieli 5 członków Rady Bez. 
pieczeństwa. Podkomisja ta miałaby 
przedstawić Radzie Bezpieczeństwa do 
31 maja br. sprawozdanie w  sprawie 
reżimu gen. Franco. Zadaniem podko­
misji będzie przeprowadzenie docho. 
dzeń w  sposób, jaki będzie uważała za 
odpowiedni w  celu zbadania, czy sy­
tuacja panująca w  Hiszpanii zagraża 
pokojowi świata. Hodgson zapropono. 
wal, aby Rada Bezpieczeństwa posta­
wiła przyszłej podkomisji następujące 
pytania:

1) Czy reżim gen. Franco jest pro. 
blemem międzynarodowym?

2) Czy sytuacja panująca w Hiszpa­
nii może doprowadzić do międzyna. 
rodowego konfliktu, czy też do sporu?

3) Czy utrzymanie tego stanu rzeczy 
w Hiszpanii może stworzyć niebezpie­
czeństwo dla pokoju?

W imieniu Stanów Zjednoczonych 
przemawiał Stettinius, który sprzęci, 
wiał się zastosowaniu art. 39 i 41 sta­
tutu wobec Hiszpanii (artykuły te prze' 
w idują podjęcie środków w  wypadku 
agresji, łamania tratkatów międzyna. 
rodowych i bezpośredniego zagrożenia 
bezpieczeństwa świata). Stettinius pod­
kreślił równocześnie, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie zmienił swego ne­
gatywnego stosunku wobec rządu 
Franco. Z uwagi na  to, że panują róż­
nice zdań w sprawie faktycznej sy­
tuacji i jej oceny, uważa Stettinius 
wniosek australijski za duszny.

A mb. Lange modyfikuje 
wniosek Australii

Następny mówca, prof. Lange, pod­
kreślił konieczność jednomyślności 
Rady Bezpieczeństwa w  tej ważnej 
sprawie. Domagając się zerwania sto. 
sunków z rządem madryckim, amba­
sador Lange oświadczył gotowość po. 
parcia wniosku australijskiego, o ile

240 mili- dolarów 
dla Francji

Francuski m inister finansów  An­
dre Philip zakomunikował na posie 
dzeniu Zgromadzenia Konstytucyj­
nego, że Kanada udzieliła Fraimji 
kredytów w  wysokości 240 milio­
nów dolafów dla dokonania zaku­
pów w  Kanadzie. Oprocentowanie ' 
wynosi 3% . Minister Philip oświad­
czył poza tym, że misja specjalnego 
wysłannika rządu francuskiego, Leo­
na Bluma osiągnęła rezultaty zado­
walające.

Z ram ienia Rad Narodowych woje- (Olsztyn) oraz Wójcik Wł. (Kraków), 
wódzkich Form as Franciszek i  Saci-1 Następuje ak t zaprzysiężenia po- 
lowski Wacław (Białystok), Cen; I słów, po którym  KRN przechodzi do 
drow ski Stefan, Kalinowski Ryszard I drugiego punktu — obrad — espose i Korolewicz-Wilamowsui Bohdan | prem iera tow. Osóbki-Morawskiego.

Sprawa Hiszpanii na Radzie Bezp-
Atak delegata racuiecKiego na poiuyKę angielska

zostanie ąn zmodyfikowany i  otrzyma 
następujące brzmienie:

»Biorąc pod uwagę jednomyślne po­
tępienie ' reżimu Franco, wyrażone 
podczas dyskusji, Rada Bezpieczeń.. 
stwa wyznacza podkomitet składający 
się z jej 5 członków w celu przygoto­
wania podstawy do jednomyślnej de. 
cyzji, oraz opracowania zaleceń w 
sprawie praktycznych środków, któ­
re  należałoby podjąć«.

Sir Aleksander Cadogan, delegat 
brytyjski poparł wniosek Austrahi w 
jego oryginalnym brzmieniu.

r tta k  am b. G rom yko
Delegat radziecki, polemizując z sir 

Aleksandrem Cadoganem, oświadczył, 
że we wniosku australijskim widzi re . 
miniscencje Genewy i  ślady osławio­
nej polityki nieinterwencji. Gdy Japo, 
nia zaatakowała Mandżurię, ówczesna 
Liga Narodów zadowoliła się wybra­
niem komisji. Tę samą politykę stoso­
wano wobec Włoch, gdy napadly na 
Abisynię. Sir Samuel Hoare wyraził 
się wówczas, że nie m a adostatecznych 
podstawo; dla określenia intencji Mus- 
soliniego jako agresywnych. Ta poli. 
tyka ośmieliła Niemcy i Włochy, które 
przeprowadziły akcję agresywną na 
terenie Hiszpanii i obaliły w kraju  
tym republikę demokratyczną. Pod­
czas gdy Hitler i Mussolini posyłali 
wojska i broń do Hiszpanii, zwolenni. 
cy nieinterwencji powoływali się na 
to, że nie m ają adostatecznych pod­
stawo do mieszania się w sprawy hi. 
szpańskie. aJeżeli weźmiemy — po­
wiedział Gromyko — przemówienia 
niektórych przedwojennych brytyj. 
skich mężów stanu i wstawimy za­
miast nazwiska Hitlera nazwisko 
Franco, to przekonamy się, że prze, 

j mówienia te mało różnią się od o- 
• świadczeń niektórych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Ci, którzy domagają 
się dodatkowych dowodów przeciwko 
faszystowskiemu reżimowi Franco — 
powtarzają nieszczęsny błąd przeszło, 
ści i nawiązują do zbankrutowanych 
metod«.

Sir Aleksander Cadogan, odpowia­
dając delegatowi radzieckiemu, wyjaś. 
pili że Rada Bezpieczeństwa musi o- 
trzymać dowody, nim podejmie jakąś 
akcję. Następnie zaapelował do Gro. 
myki, aby nie sprzeciwił się wniosko­
wi o utworzenie podkomisji.

Delegat radziecki oświadczył, że 
poprze wniosek o utworzenie podko. 
misji, ale w  wersji zaproponowanej 
przez ambasadora Langego. Na tym 
zakończyło się posiedzenie.

Międaynarodowy 
kongres spółdzielczy

Praga (SAP). Egzekutywa Między, 
narodowego Kongresu Spółdzielczego 
w Kopenhadze postanowiła przyjąć 
zaproszenie Czechosłowacji i zwołać 
XVI Międzynarodowy Kongres Spół­
dzielczy w Pradze Czeskiej na 6 paź. 

jdziernika 1946 r.

Cena 2 zł.

EDWARD OSÓBKA-MORAWSKI

C h ło p s k a  p r a w d a  
i  c h ło p s k a  d r o g a
Chłop polski należał zawsze do 

grup najwięcej upośledzonych i prze­
śladowanych. W dawnych czasach 
pańszczyzna, w  nowszych wyzysk 
karteli, ucisk biurokracji sanacyjnej 
czy wreszcie wyzysk pracy na pań­
skim folwarku — to wszystkim zna 
ne i oczywiste fakty.

Poza niską stopą życiową indyw i­
dualnych ro-dztn chłopskich życie i 
gospodarka publiczna na wsi polskiej 
przedstawiała opłakany stan. Kiep­
skie drogi, nędzne szkoły, brak oś­
wietlenia elektrycznego, brak aptek 
i  pomocy lekarskiej, wyzysk gospo­
darczy przez prywatnych pośredni­
ków i  wiele, w iele innych plag gnę­
biło polską wieś.

Polska Partia Socjalistyczna niosła 
od kilkudziesięciu lat i niesie nadal 
na wieś słowa Idei Socjalistycznej, 
głoszącej, że każdy człowiek ma pra­
wo do lepszego życia, do oświaty, do 
pełni praw  obywatelskich.

Socjalizm to idea ogólno-ludzka, to 
idea przede wszystkim najbardziej 
pokrzywdzonych i prześladowanych, 
dążąca do sprawiedliwości, do wol­
ności, do szczęścia tu  na ziemi dla 
człowieka.

Obok chłopa na  wsi nie mniejszą 
biedę cierpiał robotnik, którego czę­
sto gnębiło bezrobocie, małe zarob­
ki, brak mieszkania itp. oraz niektó­
re  warstwy inteligencji pr.acującej, 
jak choćby np. nauczyciel.

Biednego ludu wiejskiego, robot­
ników wyzyskiwanych i  nędznie o- 
płacanej inteligencji pracującej było 
i jest w  Polsde około 90’/,. Tymcza­
sem rządzili zawsze panowie, garstka 
obszarników, fabrykantów, wielkich 
kupców i  wysokich urzędników. — 
Oczywiście, że prowadzili oni poli­
tykę zgodną z interesam i swoich mo. 
codawców, a niezgodną z interesa­
mi mas chłopów i robotników.

Sanację nienawidził lud polski ca­
łą dusją, ale jej rządy gwałtu i  ter­
roru  trw ały  przez 13 la t i  dopiero 
wojna je obaliła.

Po wojnie powstał Rząd Robotni­
czo Chłopski, który n ie  cackał się z 
jaśnie panami dziedzicami czy fa­
brykantami, ale przeprowadził re. 
formę rolną, upaństwowienie wiel­
kich fabryk, kopalń i  banków, czym 
stworzył fundamenty pod ustrój de. 
mokratyczny w  Polsce. Bo demokra­
cja, w  której jeden miał m arną zie. 
mię lub w  ogóle je j nie miał, a  drugi 
gospodarzył na setkach » tysiącach 
mórg, w  której jeden zarabiał za 
ciężką pracę grosze (robotnik), — a 
drugi (fabrykant) zgarniał miliony; 
w której policjant, starosta, proku­
rator, sędzia — trzym ali stronę bO| 
gatych, a prześladowali lud  i to 
była fikcja demokracji.

My budujemy teraz inną demokra­
cję — taką, w  której chłop, robot, 
nik i  inteligent "pracujący m ają zająć 
główne i  pełnoprawne miejsce w 
nierarchii społecznej. 1

Nie jest łatwo zbudować od razu 
porządek i dobrobyt, zwłaszcza po 
takich okrutnych zniszczeniach wo< 
jeąnych  i takim zdemoralizowaniu* 
społeczeństwa jak  obecne, gdy poJ 
nadto wróg demokratycznego ustroi 
ju, który tkwi jeszcze w  aparacie 
państwowym lub w  leśnych bandach 
grasuje, rzuca nam kłody pod nogi.

Najważniejsze jednak jest to, abj 
raz zdobytej władzy nie wypuścić j 
rąk, tak jak to uczyniono w 1918— 
1919 roku. Jeśli utrzymamy władzę 
to wszystkie pozostałe błędy i  bolą­
czki z biegiem czasu usuniemy, a 
gdybyśmy nie utrzymali władzy, to 
wszystkie nasze wysiłki poszłyby na 
marne i chłop znowu wróciłby „do 
wideł i do gnoju4*, gdzie go zawsze 
panowie odsyłali.

Warunkiem utrzymania władzy 
jest jedność robotniczo-chłopska. — 
Jeżeli nie będzie tej jedności, to w y­
nik będzie taki, jaki jest. Gdy się 
dwóch bije — korzysta trzeci. W 
tym wypadku skorzystałaby reakcja.

Wrogowie demokracji, obszarnicy 
i kapitaliści, nie mogąc sami przyjść 
do chłopów '  robotników, posyłają 
swoich agentów, żeby za nich robo­
tę pańską robili. Smutne to, że cza­
sem i porządni chłopi dają się wziąć 
na lep tej fałszywej gry i popierają 
partie, które choć naw et i głoszą 
„demokrację", ale dążą i prowadzą

(Dalszy ciąg r,a sir. 2 '



C hłopska p ra w d a  
i ch łopska d ro g a

(Ciąg dalszy ze  str. I) 
do obalenia Rządu Robotniczo- 
Chłopskiego, do przywrócenia daw­
nych rządów i dawnych porządków. 
. Poznać takich fałszywych „przy­
jaciół- lub naiwnych, którzy tym 
„przyjaciołom" ludu uwierzyli bar 
dzo łatwo. Walczą oni z Rządem Ro­
botniczo-Chłopskim i na ten Rząd 
cheą zwalić z jednej strony wszystkie 
złe skutki wojny, jak i skutki i 
własnej zbrodniczej roboty.

Strzeżmy się wrogów demokracji 
i fałszywych „przyjaciół" ludu! — 
Chłopska Prawda i Chłopska Droga 
je:.’ jedna — pazurami utrzymać 
•Ląc. . :obo£niczo-Chłopski i  jego 
r-. rniy, które wiodą naród do sil­
nej. niepodległej i  sprawiedliwej 
Polski Ludowej.

Delegat Polskiej Prasy
Soc.alisłycznej u Prez. Barrio

Paryż (SAP) Specjalny wysłannik
Socjalistycznej Agencji Prasowej, tow
Ryszard Wojna, został przyjęty przez
Prezydenta Republiki Hiszpańskiej
Barie, któremu przekazał w  imieniu 
polskej prasy socjalistycznej najlep­
sze życzenia dla republikańskiej Hi. 
szpanii i pozdrowienia dla nieugię­
tych wojownków o wolność ludu hi. 
szpańskiego.

Prezydent Barnio zatrzymał dzien­
nikarza polskiego na dłuższej rozmo.

Przekrój rozmowy z prezydentem 
Barrio podamy w  jednym z najbliż­
szych biuletynów SAP.

Przejmowanie linii 
telekomunikacyjnych

Warszawa (SAP). W związku z u- 
niową zaw artą ze Związkiem Radzi ec. 
kim przedstawiciele Ministerstwa 
Poczt i Telegrafu odbyli z gen. Brzo­
zowem, dowódcą armii północnej, roz­
mowę w sprawie stopniowego prze, 
kazywania poczcie lmii i urządzeń te­
lekomunikacyjnych na terenie Polski 
będących dotychczas pod zarządem 
wojskowym radzieckim.

Nowy znaczek pocztowy
Bydgoszcz (SAP) Ministerstwo 

Poczt i Telegrafów wprowadziło z 
dniem 19 kwietnia 1940 r. do obiegu 
i  sprzedaży okolicznościowy znaczek 
pocztowy wartości 3 plus 2 zł. z do. 
jdatą na rzecz Komiteu Obchodu 600- 
lecia m. Bydgoszczy. Znaczek ten, 
w ydany w  związku z przypadającą 
w  roku bieżącym 600-ną rocznicą 
założenia Bydgoszczy, przedstawia 
fragment miasta Bydgoszczy nad rze­
ką z basztą obronną, noszącą u szczy­
tu chorągiewkę z liczbą 1346 (rok 
założenia m. Bydgoszczy); w głębi 
widoczne Stare Miasto, spichrze i  Pa­
ra. Nad rysunkiem podana jest w ar. 
tość znaczka 3 plus 2 ił. oraz zamie­
szczony napis „Polska**; u  dołu zna. 
czka mieści się napis: „600-lecie m. 
Bydgoszczy". Znaczek jest koloru 
zieleni oliwkowej.

Echa buntu w więzieniu 
Mediolańskim

Rzym (PAP,. Okazało się, że 
zbuntowani więźniowie, którzy przez 
4 dni stawiali opór policji w więzie­
niu San Vitlorio w Mediolanie, po­
siadali zaledwie kilka rewolwerów 
i niewielką ilość amunicji.

Władze włoskie, nie potwierdziły 
dotychczas raporlu, że 8 osób zosta­
ło zabitych, a około 40 odniosło ra­
ny w czasie 4-dniowego buntu.

Al ędzynarodowa konferencja 
organizacji partyzanckich 
Praga (PAP) Pierwsza międzyna.

rodowa konferencja organizacyj par.
. nckich, w której hiorą udział,

i*:-':.Jstawiclele Związku Radzieckie. 
i: Bułgarii, Hiszpanii, Grecji i Cze. 
chosłuwacji. rozpoczęła swe obrady 
w  Pradze.

Przewodniczący czechosłowackiej 
organizacji partyzanckiej R. Sławsk* 
wezwał delegatów do utworzenia 
komisji przygotowawczej, która za. 
prosi delegatów na  konferencję cu. 
rMiejskiej federacji partyzantów, ma. 
jąh.i odbyć się w Belgradzie jesionią

Exspose Premiera Rządu Jedności Narodowej
I o w .  E d w a r d a  O s ó b k i - M o r a w s k i e g o

Na pierwszym posiedzeniu X-tej 
sesji KRN prem ier tow. Osóbka- 
Morawski wygłosił następujące expo- 
se:

Wysoka Izbo!
Obecną sesję Krajowej Rady Na. 

rodowej zwołano głównie w celu 
tym, aby uchwalić ustawę o neferen. 
dum ludowym, które ma wnieść do 
naszego życia prawno-konstytucyj 
nego i politycznego nowy, doniosły 
wkład. Referendum m a zadecydować, 
czy w  przyszłych wyborach do Sej­
m u konstytucyjnego mamy wybierać 
jedną, czy też dw ie izby, czy mamy 
utrzymać niepopularną, skostniałą. 
Lamującą zawsze pracę ustawodaw. 
czą dnugą izbę — Sena t czy też w y­
starczy nam jedna izba — Sejm.

Podobne problemy stoją dziś także 
i przed innymi narodami, np. przed 
rządem francuskim, gdzie lewicowa 
większość parlamentu zdecydowała 
się na jednoizbowy ustrój. Instytucja 
senatu wszędzie na świecie jest nie

PolUyha zagraniczna
kim decydują głównie o kształtowa, 
n iu  się stosunków na  świecie w  ogó­
le. Od tych 3 mocarstw, które zdolne

Akceptując w  referendum główne 
tezy polityki zagranicznej i  wewnę. 
Łrznej Rządu Jedności Narodowej, 
Naród jednocześnie zaaprobuje nasz 
dotychczasowy dorobek i  jego głów, 
ną linię rozwojową.

Jakiż to dorobek i  jaka jest jego 
główna linia rozwojowa?

Poruszę dziś tylko niektóre aktu­
alne problemy, nasze osiągnięcia hie. 
żące i aktualne bolączki naszego ży­
cia.

Przynajmniej 10 wysuwa się na 
czoło naszego życia zagadnień i pro­
blemów. Są to:

1. Walka o utrwalenie bezpieczeń­
stwa i  odbudowę moralności w kra­
ju.

2. Walka z głodem, kontyngenty 1 
akcja siewna.

3. Odbudowa przemysłu.
4. Odbudowa transportu.
5. Odbudowa wsi, portów  i  W ar­

szawy.
6. Zagospodarowanie Ziem Zachod­

Polityka zagraniczna decyduje * 
równej mierze, tak jak i polityka we 
wnętrzna o przyszłości i  niepodle. 
głości kraju, o jego rozwoju i  sile. 
Polityka zagraniczna Polski' przed 
wrześniowej miała dużv w pływ i na 
wewnętrzne nasze ż y ie  i  na w y. 
buch wojny oraz wszystkie jej zna 
ne nam dobrze konsekwencje.

Nasze granice zachoanie na Nysie, 
Odrze i  Bałtyku są d.robki;-m poli. 
tyki zagranicznej PKWN i Rządu 
Tymczasowego Jedności Katodowej 
i utrzymane i utrwalone być mogą 
tylko przy konsekwentnym prowa­
dzeniu takiej, a nie innej polityki za. 
granicznej Polski.

Przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim

Dziś możemy to  sobie f  całym sp -
keyem i z całym obiektywizmem 
stw ierdiić, że żaden inny rząd nie 
uzyskałby iak.ch. jak obecne grau.c. 
bo żaden im » rząd n',4 zdobyłby s.ę 
na tak szczerą i zdecydowaną poi., 
tykę dążeń a  do osiągnięcia przyjaz­
nych stosunków z n»?zym wschoc- 
nim sąsiadem na potitykc utrwala 
•ącą jedność zwycięskich loca.-stw. 
co było momentem decyduj,? ym przy 
itrw a la r iu  w  Poczdamie eł»zjc 
zachodnich granic. Wszystkim dz.i 
w  Polsce dobrze wiadomo, jak w iel­
ki wpływ na fakt ustalenia naszych 
granic na Nysie, Odrze i Bałtyku 
w ywarł Związek Radziecki, a uczy­
nić to mógł jedynie w procesie roz- 
woju naszych przyjaznych polsko 
sowieckich stosunków politycznych. 
Przyjaźń polsko-radziecka, uświęco. 
na uroczystym paktem, którego ro . 
cznicę obchodziliśmy w tym miesią­
cu, pozostanie, musi pozostać nadal 
kamieniem węgielnym polskiej poił, 
tyki zagranicznej wogóle (oklaski).

Narody słowiańskie
Drugim aspektem w  naszej polity­

ce zagranicznej to  montowanie bli. 
skich i  przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi narodami -słowiańskimi, 
z którymi ni» mamy w ogóle za wy­
jątkiem, Czechosłowacji żadnych spor 
nych problemów. Wynikiem tej po­
lityki powitany z uznaniem przez 
całą opinię pakt przyjaźni i pomocy 
wzajemnej z Jugosławią. (Oklaski)

Wierzymy również w pozytywne 
uregulowanie stosunków polsko-cze’. 
chosłowackich, gdyż leży to nie tyl­
ko w naszym wspólnym interesie, ale 
'uregulowanie stosunków na zasadzie 
najbardziej pojednawczych propozy 
cji polskich leży szczególnie W imte. 
teresie Czechosłowacji.

Dążyć będziemy do przyjaznych 
stosunków i  współpracy i  do elimi. 
nowania wpływów niemieckich ze 
wszystkich państw Europy i  do bu. 
dowania w raz z innym i narodami 
potężnego wału obronnego przeciw, 
ko imperialistycznym Niemcom.

0  pomoc w odbudowie
Zabiegamy o przyjaźń i współpra­

cę z wielkimi mocarstwami anglosa. 
skimi, z Wielką Brytanią i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Płn., które 
dziś — w raz ze Związkiem Kadziec.

popularna i często przynosi kompii 
kacje.

W Polsce zawsze postępowe i lewi 
cowe p artie  opowiadały się za ustro. 
jem jednoizbowym.

Dalsze pytania referendum zadecy 
tiują o równie doniosłych kwestiach 
dla ustroju polityczne#) Polski.

Ą więc drugie pytanie dotyczyć 
będzie zagadnienia czy dokonane w 
Polsce dwie reformy społeczno-gos­
podarcze: reforma roLia i  nacjona­
lizacja przemysłu mają byc zagwa. 
zantowane w  przyszłej konstytucji 
i stać się jej podwaliną.

się wypowiedzieć w  sprawie naszej 
zachodniej granicy na Nysie, Odrze 
i Bałtyku.

To pytanie łąozy si? loticznie s 
całokształtem naszej polityki zagrani, 
cznej.
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Trzecie pytanie ^otyczy również f ®*>y nie doświadczyć więcej 

zagadnienia wielkiej wagi mającego f nych skutków ze strony agreayw- 
dla bytu, siły i przyszłości Polski de nych i  imperialistycznych Niemiec- 
cydujące znaczenie. Naród cały ma

N a s z  d o r o b e k  i nasze bolączk i

W alka z d y w e r s j ą  i  b a n d y t y z m e m
Musimy skończyć najrychlej z j W likwidacji są też bandy ultraiń- 

wszelkiego rodzaju zatruwaniem . skich faszystów.
„i j - 1 Nasza milicja usprawnia swą dziajadem nienawiści do demokracji 

duszy naszej młodzieży, musimy 
energicznie przeciwdziałać temu po­
siewowi zbrodni, który popycha 
uczniów z naszych szkół, kilkuna­
stoletnie dzieci i młodzież do licz­
nych występków natury politycznej 
i  kryminalnej.

Musimy jaknajrychlej zlikwidować- 
pozostałe jeszcze bandy zbrojne, na­
padające na spokojnych obywateli, 
bandy rabusiów kryminalnych i 
bandy przestępców politycznych, 
mordujących działaczy demokraty­
cznych i  funkcjonariuszów Bezpie­
czeństwa i Milicji, palących wsie za 
oddawanie kontyngentów i spełnianie 
innych powinności państwowych. 
Musimy jak  najostrzej potępić zagra 
jądaue ośrodki dyspozycji, wspo­
magające te banuy bronią, pieniędz­
mi i instrukcjami — ośrodki pp. An­
dersów, Pełczyńskich i  S-ki.

Nasze dzielne organy bezpieczeń­
stwa i pomagające im wojsko dużo 
już zdziałały na tym polu, że wspom 
nę choćby złkiwidowanie kierow­
nictw WIN i  NSZ, złkiwidowanie 
w całym kraju, a zwłaszcza w Bia­
łostockim i  Lubelskim, dziesiątków 
band, którym  odebrano ostatnio 
3,700 sztuk różnej broni, wydano i 
wykonano setki wyroków śmierci 
na bandytach itp.

Do walki z lym złem musi stanąć nie 
tylko rząd, ale cały naród, gdyż ca- 
lemu narodowi wyrządza to ciążką 
krzywdę, deprawując ludzi i rzucając 
nań cień podejrzeń zatrucia faszystów, 
ską ideologią. Naród nasz w masie jest 
wolny od lej zarazy faszystowskiej.

W allia z rasizmem

są pomóc nam w gospodarczej odbu­
dowie kraju, pomocy tej pragniemy i 
oczekujemy.

Nasze dążenie do współpracy gos­
podarczej z wszystkimi państwami 
znajduje też potwierdzenie w pomyśl, 
nym przebiegu naszych rokowań fi­
nansowych ze Slanami Zjednoczo. 
nymi, dotyczących łącznie 90 milio­
nów dolarów.

Pragniemy i dążymy do tradycji, 
nej przyjaźni z Francją, z  którą jed­
nakowo jesteśmy zainteresowani,

Rozwijamy też coraz lepią] nacze 
stosunki gospodarcze z kmajami akan. 
dynawskhni, a zwłaszcza ze Szwecją. 
Do nowych, bardzo pozytywnych 
faktów należy zaliczyć także nasz 
ostatni korzystny układ gospodarczy 
ze Szwecją.

W referendum ludowym, odpowia­
dając na trzecie pytanie naród wypo­
wie się jednocześnie za naszą nową 
a tak korzystną dla Polski polityką 
zagraniczną.

n ich i  repatriacja.
7. Odbudowa finansów.
8. Odbudowa i  szeroki rozwój 

oświaty i kultury.
9. Walką z epidemiami i  o zdrowo.

tność.
10. Walka z nędzą powojenną, ople 

ka społeczna.
Walka i  odbudowa — to dwie głó 

wino nuty w naszym powojennym 
życiu polskim.

Skończyła się wojna na  frontach, 
i a le  d la  nas, dla całego Narodu Pol­

skiego trw a dalej, prowadzona z 
wielkim wysiłkiem i  napięciem woli 
walka o nasze najżywotniejsze in .
teresy i  ideały.

Skończyła się wojna, w  której w is­
ie narodów wyszło względnie obron, 
ną lub całkowicie obronną ręką. Na­
tomiast nasz kraj cały w  gruzach 
i popieliskach i  ruinach. To też dla 
nas na każdym kroku zawołanie: od. 
budowa, odbudowa, odbudowa..

łalność w  wykrywaniu przestępstw 
kryminalnych. Kiedy w  poprzednim 
espose podałem, że nasza milicja 
wykrywała parę miesięcy temu 40®/. 
przestępstw, dziś mogę podać, że 
w ykrywa ich  już 60o/0. Ochotnicza 
rezerwa milicji, organizowana spo­
łecznym sposobem, będzie dalszym 
krokiem na  drodze podniesienia na­
szego stanu bezpieczeństwa.

Ale do walki z atmosferą m oral­
ną, sprzyjającą działaniu band i 
zbrodni musi wystąpić zgodnie cały 
naród. Apelujemy zwłaszcza do nau­
czycieli i wychowawców oraz do 
duchowieństwa, żeby użyło wszel­
kiego swego wpływu do potępienia 
tej atmosfery, która sprzyja złu i 
bandom i do publicznego potępienia 
icli.

Twórcy i nauczyciele Ideologii ra­
sizmu 1 nienawiści do inńego czło­
wieka stoją oskarżeni dziś przed 
sądem w Norymberdze, ale ich po­
jętni uczniowie z NSZ mordują dalej 
z zimną krwią resztki Żydów w na­
szym kraju. Rząd przeusięwZiąt ener 
giuzne kroki przecuwuziatauia temu 
nowoczesnemu barbarzyństwu, w y. 
dał dekret uznający za ciężkie prze­
stępstwo podjudzenie do nienawiś­
ci rasowej czy wyznaniowej j  prze­
widujący surow e ka ry  za je przę. 
stępstwa.

W czasie konspiracji da! temu wiele 
dowodów, narażając się na surowe 
kary za masowe przetrzymywanie i u- 
krywanie prześladowanych żydów. 
To tylko zgangrenowane jednostki 
narażają na szwank nasze dobre imię.

Mówiąc o zagadnieniu walki z anty.
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(Expose Premiera Rządu Jsduości Narodowej)
lemily z.nem, chcę jeszcze raz określić 
nasz slosunek do kwestii żydowskiej. 
Rząd demokratyczny w pełni realizu­
je równouprawnienie wszystkich oby­
wateli bez różnicy ras, narodowości 
i wyznania. Rząd stoi na stanowisku, 
że tak jak ręce i mózgi wszystkich o- 
bywateli potrzebne są państwu dla je­
go odbudowy, tak też i wszystkim o- 
bywatelom bez różnicy należy się pel. 
na opieka ze strony państwa i równe 
praw a i obowiązki wobec państwa. 
Rząd jednak nie będzie hamował emi­
gracji łych żydów, którzy zechcą z

tru d n o śc i w yżyw ien ia  i o środk i 
dzia łk o w e

Zagadnienia aprowizacyjne i siew­
ne należą u nas do rzędu najważniej. 
szych. Dużą pomocą jest dla nas w 
tej niezmiernie ciężkiej sytuacji apro- 
wizacyjnej pomoc UNRRA. Żałować 
tylko należy, że skromny, jak  na na. 
sze potrzeby, plan dostaw, na które 
liczyliśmy, ulega bądź opóźnieniu, 
bądź też co gorsza ograniczaniu. 
Zwłaszcza bardzo boleśnie • odczuliś­
my ograniczenia w zbożu.

Muszę tu  wspomnieć też o szlache. 
tnym  akcie Związku Radzieckiego, 
który nam odstąpił 200 tysięcy ton 
zboża, dzięki którem u możemy prze­
trw ać najcięższe dni i  przeznaczyć

W y b o r y  i  r e f e r e n d u m

Chcieliśmy zgody i jedności we­
w nątrz kraju, wiedząc o tym, że nie 
za dużo mamy szczerych przyjaciół za 
granicą, że są jeszcze tacy, co chcieliby 
kwestionować nasze krwią odzyskane 
Ziemie Zachodnie.

Nie szczędziliśmy i  nie szczędzimy 
wysiłków w dążeniu do pełnej norma­
lizacji i stabilizacji stosunków poli. 
tycznych w  kraju. Pragniemy jak naj­
goręcej dać wyraz woh Narodu i jego 
praw  suwerennych w  pięcioprzymiot- 
njkowych wyborach do Sejmu Ustawo, 
dawczego z udziałem wszystkich de­
mokratycznych i  niefaszystowskich u- 
grupowań politycznych (burzliwe o- 
klaski).

W tym dążeniu jesteśmy całkowicie 
zgodni z uchwałami w Jałcie i  Pocz­
damie.

N i e u b ł a g a n a  w a l k a  z  j a w n ą  i  u k r y t ą  

r e a k c j ą

Właśnie w trosce o prawdziwie wol­
ne i niefałszowane wybory, w trosce 
o zabezpieczenie zdobyczy i swobód 
demokratycznych, kupionych obficie 
przelaną krwią i ogromem cierpień 
Narodu, zaproponowaliśmy blok wy. 
borczy stronnictw demokratycznych. 
Zaproponowaliśmy blok wyborczy, a- 
by uniknąć zaognienia walk politycz­
nych w Polsce, w  trosce o spokój, p ra . 
iworządność i bezpieczeństwo wszyst­
kich obywateli, w trosce o konsohda. 
cję wszystkich sil demokratycznych 
dla zaleczenia ciężkich ran  zadanych 
krajowi przez wojnę.

Gdy tylko znikną zatrute opary wo. 
jenne. gdy wykarczowane będą ośrod­
ki antydemokratyczne, żerujące na 
trudnościach powojennych, nikt z nas 
ni" będzie obstawał przy wyborach na 
!b '" ' "waną listę.

ś jednak musimy ostrzec przed 
le— "ogią tych, którzy usiłują brać 

w rządzie z blokowaniem się 
w - .aktyce z nielegalnym, reakcyj­
nym podziemiem (burzliwe, długo. 
Irwale oklaski). To blokowanie i wza­
jemne zrastanie się potwierdzają nie­
zliczone fakty, są one nieuniknioną 
konsekwencją tej właśnie postawy 
politycznej. Stając na s tra ży  r .a iśw ię t 
szych praw Narodu, toczyć będziemy 
nieubłaganą walkę z reakcją, gdzie­
kolwiek się usadowi, odwołując się do
woli i decyzji Narodu (oklaski). 

Ubitego pragniemy, aby Naród w
w glosowaniu ludowym nakreślił ra ­
nie prac przyszłego Sejmu, wypowia­
dając się w sprawach najistotniej­
szy eh. Mamy najgłębsze przeświadczę, 
nie. że naród w olbrzymiej swej więk­
szości jłostawl poza nawias wrogów 
demokracji i burzycieli jedności za- 
ńówno w referendum jak i w  przy­
szłych wyborach udzieli całkowitego 
(iopiarcia obozowi demokracji (burzli­
we, niemilknące oklaski).

W  tej myśli zgłaszam nasleouiący

Polsk i w yjechać.
W obliczu tragedii, jakc przeżył 

naród żydowski, należałoby żydom, 
którzy tego pragną, ułatwić realiza. 

'c ję ich aspiracji narodowych w  Pa­
lestynie.

Musimy surowo tępić każdy prze, 
jaw' samowoli i bezprawia, gdziekol. 
wiekby ono występowało, aby naj. 
prędzej przywrócić równowagę psy­
chiczną i moralną narodu, aby znów 
nami powodowały i rządziły wielkie 
ideały moralności i humanizmu.

część tego ziarna do siewu (burzliwe 
oklaski).

Apelujemy do społeczeństwa o jak 
najbardziej masowe uprawianie dzia. 
lek (ogródków działkowych), co może 
wydatnie poprawić nasz stan aprowi- 
zacyjny w miastach. Nie należy już 
w tym roku liczyć się z likwidacją 
trudności aprowizacyjnych. Rząd i 
cala administracja państwa winna 
przyjść z wszelką pomocą dzialkowi- 
czom w  realizacji akcji uprawy dzia. 
lek.

Po przedstawieniu całokształtu na. 
szego położenia tow. Prem ier mów’i 
dalej:

To też wybory do Sejmu Ustawo­
dawczego odbędą się jeszcze na jesie. 
ni tego roku, zaś referendum w czerw­
cu będzie aktem wstępnym do tych 
wyborów.

Nikt jednak nie może zakwestiono­
wać naszego praw a do' tego, aby u. 
daremnić wszelkie próby wypaczenia 
wolnych wyborów przez presję i ter­
ro r  band i mafii faszystowskich i re . 
akcyjnych, które korzystają z obfitej 
pomocy z zagranicy, również ich pro. 
tektorów w  kraju: wywłaszczonych 
przez wielkie reformy społeczne ob­
szarników, wielkich przemysłowców i 
bankierów i niedobitki całego reżimu 
policyjnego rządów sanacyjnyoh w

PROJEKT USTAWY O GŁOSOWANIU 
LUDOWYM: '

Ustawa z dnia ..... 1946 r .  o gloso, 
waniu ludowym.

Celem umożliwienia narodowi bez­
pośredniego wypowiedzenia się w 
sprawie zasad, przyszłej konstytucji o. 
raz  w sprawie doniosłych przemian 
społeczno-gospodarczych i politycz­
nych, -jakim po zwycięskiej wojnie z 
najeźdźcą hitlerowskim uległy podsla. 
wy bytu narodowego — stanowi się co 
następuje:

ART. 1.
Przed zarządzeniem wyborww do 

sejmu zostanie przeprowadzone gloso­
wanie ludowe.

A RT. 2.
Glosowanie ludowe odpowie na na. 

stępujące pytania:
a) Czy jesteś za zniesieniem senatu?
b) Czy ebeesz utrwalenia w przy­

szłej konstytucji ustroju gospodarcze, 
go, wprowadzonego przez reformę rol­

Przebieg drugiego posiedzenia
ministrów spraw zagranicznych

Paryż (PAP) Z kół dobrze poinfor­
mowanych donoszą, że ministrowie 
spraw  zagranicznych na drugim po. 
siedzeniu przystąpili do omawiania 
warunków traktatu pokojowego z 
Wiochami. Nadto wysłuchano oświad­
czenia ministra Bldault, który doma. 
gał się postawienia spraw y zachod­
nich granic Niemiec na porządku 
dziennym. W sprawie tej nie osią, 
gnięto jeszcze ostatecznego porozu­

ną i una ro d o w ie n ie  p o d staw ow ych  
gałęz i g o sp o d a rk i k ra jo w e j.

c) Czy chcesz utrwalenia zachodnich 
granic państwa polskiego na Bałtyku, 
Udrze i Nysie łużyckiej?

ART. 3.
G losow anie  ludow e  odbędzie  s ię  na 

c a ły m  obszarze  p a ń s tw a  d n ia  . . . . .
ART. 4.

Osobna ustawa określi przepisy o

P o ży c zk a  am eryk a ń sk a  d la  Polski.
Nawy Jiomk. Departament Stanu 

USA podał do wiadomcSci, że mię­
dzy Rządem Polskim a Rządem Sta­
nów Zjednoczonych toczą się roko­
wania, w  wyniku których zawarta 
została umowa gospodarcza, która 
ułatw i Polsce reorganizację kolej­
nictw a i  przyczyni się do zwiększe­
nia eksportu węgla do krajów euro­
pejskich.

Umowa przewiduje udzielenie Pol 
sce a) k redytu w  wysokości 40 mi­
lionów dolarów przez Bank Ekspor- 
towo-Inipontowy n a  zakup w  Ste­
nach Zjednoczonych lokomotyw i 
wagonów kolejowych; .

Powrót delegacji finansowej
ze Sianów Zjednoczonych

W arszawa (PAP) Zapytany przez 
przedstawiciela PAP o celu ostatniej 
podróży do Stanów Zjednoczonych 
polskiej delegacji finansowej — pre. 
zes Narodowego Ranku Polskiego ob. 
Drożniak oświadczył, co następuje:

— Celem podróży polskiej delega­
cji finansowej do Stanów Zjedno. 
czonych było wzięcie udziału w  ze­
braniach założycielskich dwóch in. 
stytucji, a mianowicie. Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego i 
Międzynarodowego Banku Odbudowy 
i Rozwoju Gospodarczego.

Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy

— Czy zechciałby pan  prezes po­
krótce scharakteryzować przyszłą 
działalność nowoutworzonych insty­
tucji finansowych?

— Jeśli chodzi o  międzynarodowy 
Fundusz W alutowy, to zadaniem je. 
go będzie popieranie stałości kur­
sów w alu tow ych dbałość o utrzym a, 
nie uporządkowanych systemów wa-. 
lutowych państw  członkowskich, oraz 
niedopuszczanie do obniżenia kur. 
sów w alut dla celów konkurencyj­
nych. Zadania mają charakter po. 
mocniczy w  stosunku do celu zasad­
niczego, a  mianowicie współdziała, 
nie i u łatw ianie systemu zapłat m ię­
dzypaństwowych, przy bieżących 
tranzakcjach handlow ych między 
członkami, co w  rezultacie ma się 
przyczynić do usuwania trudności 
dewizowych i sprzyjać wzrostowi 
handlu światowego.

Międzynarodowy Bank Odbu­
dowy i Rozwoju Gospodarki

Zadaniem Międzynarodowego Ban. 
ku Odbudowy i Rozwoju Gospodar. 
czego jest zachęcanie do dokonania 
międzynarodowych pryw atnych in. 
westycji kapitałowych i bezpośred­
nie udzielanie pożyczek krajom 
członkowskim na finansowanie proje.

mienia. Minister Mołotow nie opono, 
w ał przeciwko temu, a  sekretarz s ta ­
nu Bym es udzielił wyra źnego popar. 
cia wnioskowi francuskiemu. Nato­
miast m inister Bewin wysunął prze, 
ciwko temu wnioskowi szereg za­
strzeżeń i podkreślił, że spraw y te 
należałoby rozpatrzeć w  ściślejszym 
gronie. Niespodzianką dla wszyst­
kich była propozycja Byrnesa w 
sprawie postawienia na porządku

rzeprow adzeniu^olosowania lud.

cza się prezesowi rady ministrów i 
wszystkim ministrom.

ART. 6.
Ustawa niniejsza wchodzi w  życie 

ą  dniem ogłoszenia.
Po odczytaniu przez Prem iera pro. 

jektu ustawy o referendum na sali 
rozległy się długotrwałe oklaski.

Przewodniczący ob. Bierut informu­
je Radę że projekt będzie rozpatry­
wany w II czytaniu przy czym mogą 
być zgłaszane poprawki.

b) k redytu w wysokości 50 milio­
nów dolarów na zakup towarów po­
chodzących z amerykańskich nr ! 
wyżek wojskowych.

Kredyt w wysokości 40 milionów 
dolarów , otw arty dla Polski w  Ban­
ku Ekspontowo-hiiportowyni, umo­
żliwi rządowi polskiemu zakup .-. 
Stanach Zjednoczonych lokomotyw 
i wagonów dla transportu węg 
polskiego do krajów Europy Zach: 
dniej i krajów bałkańskich.

Rząd Stanów Zjednoczonych uwa­
ża, że w  ten sposób dopomoże kra­
jom europejskim oraz Polsce.

któw  odbudowy i rozbudowy ich ży. 
cia gospodarczego. Podstawą działa, 
nia obu instytucji są  kapitały udzia. 
łowe, które mają być wniesione przez 
kraje członkowskie. Kapitał udziału, 
w y funduszu wynosi 8,8 miliardów 
dolarów, a kapitał banku — 10 m i­
liardów  dolarow, przy czyn) tylk 
niewielka część udziałów ma by ć 
wpłacona w złocie lub dolarach, a 
reszta w  walutach krajowych. Udział 
Polski w  każdej instytucji wynosi po 
125 milionów dolarów. Muszę tu za. 
znaczyć, że możliwości kredytowe 
banku są  większe^ niż jego "kapitał 
udziałowy, ponieważ bank może, o. 
prócz środków, własnych, wypuszczać 
obligacje i  udzielać gwarancji pry. 
watnym kapitalistom, udzielającym 
kredytu zagranicznego,

Rozmowy z finansistami ame­
rykańskimi

— Czy konferencja dała okazję 
polskiej delegacji do nawiązania bliż. 
szych stosunków z delegacjami in . 
nych krajów?, _ . .

— Podczas naszego pobył u w  Sta. 
nach  Zjednoczonych mieliśmy moż. 
ność nawiązania kontaktów z w ięk­
szością delegacji zagranicznych, re . 
prezentowanych juzez ministrów skar. 
nu, prezesów banków biletowych i 
innych w ybitnych działaczy gospo. 
uarczych. Między innymi przeprowa. 
dziliśmy kilka rozmów z m inistrem  
skarbu USA p. Yinsoneci, podsekre. 
tarzem stanu p. H arry  Whfle-m  — 
faktycznym twórcą Brelton Woods 
— jak  również z delegacją angielską, 
na czele której stoi znany ekonomi, 
sta Lord Keynes.

Spotkaliśmy się wszędzie z wielkim 
zainteresowaniem •dla spraw związa. 
nych z odbudową życia gospodarcze­
go w naszym kraju, oraz z dużytt 
zrozumieniem i z życzliwą, pozytywną 
oceną naszych dotychczasowych osią­
gnięć.

deiennym kw est# Austrii. Mołotow 
odpowiedział, że nie oczekiwał ta­
kiego wniosku i  że musi się nad tym 
zastanowić.

Paryż (PAP) W ostatniej chwili 
nadeszła wiadomość, że w  sprawie 
kilku zagadnień, dotyczących trakta. 
tu  z Włochami osiągnięto już poro­
zumienie. Omawią się obecnie spra. 
wę granic, odszkodowań i  podziału 
floty włoskiej.
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HĘdza w  cieniu marmurowych pałaców
RZYM, w kwietniu. 

Rzym przetrwał wojnę prawie nie.
naruszony. Raz jeden był bombardo­
wany w  r. 1944 w  południe: celem 
był dworzec towarowy, bomby padły 
jednak również na Campo Verano, 
wielki cmentarz miejski i zniszczyły 
część nawy bazyliki św. Wawrzyńca 
za murami. Ofiary były liczne, w łaś­
nie dlatego, że miasto była zawsze o. 
szczędzane, mieszkańcy nie chowali 
się w schronach. Podczas nalotu zgi­
nęło kilka tysięcy ludzi. Dziś jeszcze 
świece płoną na ulicach przed wota­
mi ocalonych: sTutaj pod deszczem 
bomb błagałam Madonnę i ocaliła nas, 
mnie i mych czworo dzieci*.

Miasto nietknięte
Rzym nie wygląda na »znużony« 

wojną jak  Paryż, którego fasad nie 
tynkowano przez pięć lat, sklepów nie 
odmalowywano, gdzie m arkizy są  bru. 
dne, a drzwi pełne zadr. Wieczne mia­
sto ucierpiało naprawdę dopiero od 
chwili, gdy król i Badoglio wypędzili 
Mussoliniego i  nastąpiło zawieszenie 
broni oraz szukanie obrony u alian­
tów, wtedy bowiem Niemcy rzucili się 
na Rzym jako zdecydowani wrogowie. 
Zaczął się rabunek i  gwałty, lecz na 
nieruchomościach nie znać żadnych 
śladów.

W tych pierwszych dniach wiosny 
pod idealnie czystym niebem słońce 
złoci ruiny starożytnego Rzymu, wie. 
że niezliczonych kościołów, żółtawe i 
różowe pałace o marmurowych ko­
lumnach, wokół których ogrody na ta­
rasach rysują się ciemną zielenią pinil 
i cyprysów obok jaśniejszych bukie­
tów palm.

Jeżeli pominąć stare uliczki w okoli­
cy Tybru, wąskie i przeludnione, gdzie 
bielizna suszy się na sznurach zawie­
szonych między oknami, Rzym zacho. 
w uje oznaki zewnętraaie zamożności, 
a nawet wielkości.

Powojenne niedbalstwo
Tymczasem po odzyskaniu wolności, 

tak  jak gdzie indziej, a nawet bardziej 
jeszcze, mieszkańcy, skutkiem zbyt sil­
nej reakcji stali się apatyczni i nie­
dbali. Na chodnikach pełno papierów, 
skórek od pomarańcz, cuchnących od. 
padków po kątach.

Powszechnie nadużywa się bieli o- 
lowianej lub kredy do manifestowa­
n ia  na murach przekonań politycz. 
nych. Jeszcze za rządów Mussoliniego 
to trwonienie farb raziło ludzi opano­
wanych. »Duce ma zawsze rację* — 
głosiły ściany szczytowe domów. Dzi­
siaj literam i równie wielkimi, jak 
»TAK — NIE* propagandy komunL 
stycznej w okresie wyborów paździer­
nikowych na  ulicach Paryża, stronnic­
twa głoszą swe slogany na barierach 
mostów, filarach tarasów, na pod mu. 
rowaniach kościołów, fasadach hote­
li i szczątkach rzymskich pałaców: 
zChcemy rządów ludu przez lud*, 
»Smicrć kapitalistom*, uNiech żyje 
demokracja chrześcijańska*. »Niech 
żyje Gasperi*, »Togliatti i Nenni niech 
obejmą władzę*. Nie szanuje się na­
wet arkad Colosseum: prowokacyjne, 
wielkie litery ze strzałką wskazują 
przechodniom, gdzie.odbywa się jakieś 
zebranie młodzieży.

Ulica
Mało zbytku w tłumie. Znacznie 

mniej niż w Paryżu. Płaszcze futrza. 
ne są rzadkością, jeszcze rzadsze kun­
sztowne uczesania i utlenione włosy. 
Kobiety zresztą stroją się jeszeze 
mnie] niż mężczyźni.

Samochody są stosunkowo liczne, co 
prawda kierowane przede wszystkim 
nrzez wojskowych amerykańskich i 
angielskich. Aby przebrnąć przez ull- 
czkLsJarego Rzymu, wąskie i ber chód, 
ników- Uaksony aut robią piekielny 
hałas. .Niemniej h a ła s  ten jest jeszcze 
zno.śny^w. porównaniu z hałasem cię­
żarówek, _przcwóżąęydj ludzJ do cen- 
trum .siolicy, gdyż autobusy całkowi­
cie, znikły. Ciężarówki o 3-ch kołach, 
poruszane silnikami motocyklowymi, 
terkoczą, ąż bebenkt pękają.

Taksówki są_ niedostępne: najkrót­
szy. kurs kosztuje 200 do 300 lirów. 
Jest wprawdue. kilka starych drynd 
z czasów »Risorgimento«, lecz są  rów .

me drogie jak taksówki, a nie trzeba 
chyba podkreślać, że poruszają się 
wolniej.

Linia „okólna"
Pozostają tramwaje. Wyobraźcie so­

bie dw a wozy połączone budą. Wcho­
dzi się od tyłu, płacąc za przejazd w 
przejściu. Oplata jest jednakowa bez 
względu na kurs: 4 liry. Wychodzi się 
od przodu. Ponieważ jednak tłok nie 
pozwala ua szybkie wejście, a we. 
wnątrz nic nirf widać, cała sztuka ja- 
dącego polega na posuwaniu się przej­
ściem w środku ani za prędko, ani za 
wolno, tak właśnie, by znaleźć się na 
przednim pomoście w chwili, gdy 
tram waj przystaje na miejscu, do któ. 
rego się dąży. Wówczas nie pozostaje 
nic innego, jak  pozwolić się wypchnąć 
przez idących z tyłu.

Gfód i nęaza
Na ulicach widać biedę. Zbyt wielu 

ludzi ubranych jest w  łachmany, szczą­
tki mundurów wszelkich armii. Zbyt

h ie ts  tygodniem Ziem Odzyskanych
nagarnia 7.n»r.zp.n,ia •/.. . . . . . .  — ..Propaganda znaczenia Ziem 

chodńich, ich łączności z macianzą 
popularyzacja kultury polskiej na 
tych ziemiach, ich w artości material­
nych, przemysłowych, rolniczych — 
jest dziś rzeczą szczególnej wagi. Za­
gadnienia te musi znać każdy Polak.

Polski Związek Zachodni organi­
zuje, jak  wiadomo, w  tymi celu w 
dniach 2—9 maja Tydzień Ziem Od­
zyskanych.

We środę odbyło się posiedzenie 
Obywatelskiego Komitetu Wykonaw­
czego obchodu Tygodnia, na którym 
omowio.no program imprez. Tydzień 
Ziem Odzyskanych ©tworzy Ognisko 
harcersko-młodzieżowe, które urzą 
dzone będzie w  godzinach wieczór, 
nych 2 maja na Błoniach. W Ogni­
sku tym oprócz zespołów harcerskich 
weźmie udział orkiestra wojskowa. 
W razie niepogody Ognisko odbędzie

Z itadm rae___ _
w HiOj.

Katowice (SAP) Wojsko Bezpie. 
czeństwa Wewnętrznego na terenie 
woj. Śląsko-Dąbrowskiego zlikwido­
wano grasującą od dłuższego czasu 
potężną bandę NSZ.

W czasie operacji w Wielką Sobo­
tę wieczorem, polegli następujący 
oficerowie i  żołnierze wojsk wew­
nętrznych woj. Śląsko-Dąbrowskie­
go: kpt. Kuzarew Aleksander, por. 
Huszcza Tadeusz, po?. Grandowski 
Andrzej, kpr. Cliruściak Kazimierz, 
strz. Adamiak Aleksander, strz. Ja . 
kobczak Władysław, oraz strz. Sko­
wroński Marian.

Pogrzeb zabitych oficerów i  żoł 
nierzy odbył się w  dniu 24. b. m. w 
Katowicach.

P rz ed  gm achem  „D om u Ż o łn ie rza"  
z eb ra ły  s ię  tłum y  p u b liczności c ra z  
d z iesią tk i pocztów  sz tan d a ro w y c h  
p a r tu  po lity cz n y ch , zw iązków  zaw o­

Hs tropie sprawców o  kradzenia
zw łok fe s o iin ie g o

Mediolan (SAP) W związku z ano­
nimowym telefonicznym powiadomie­
niem, jakoby zwłoki Mussoliniego 
były przewiezione na  południowy 
br-mg Padu — władze policyjne o- 
świadczyły, że według ich opinii 
czynu tego dopuścił się ktoś z tew. 
„demokratycznych faszystów", w  ce­
lu zmylenia czujności policji.

Istnieją bowiem dwie hipotezy, 
które podtrzymuje policja: albo 
zwłoki byłego dyktatora zostały w y­
wiezione w e wtorek wczesnym ran . 
kiom, z Mediolanu, albo (jak przypu­
szcza tajna policja) pozostają wciąż 
jeszcze w  Mediolanie,

wiele kobiet dźwiga chore dzieci. Zbyt 
wielu starców prosi o wsparcie. Zbyt 
wiele dzieci jest opuszczonych. •

Są ludzie, którzy nie żebrzą, ale u- 
mierają z głodu. Jakiś człowiek pada 
kolo wejścia do kościoła. Jakiś prze, 
chodzień przychodzi mu z pomocą, 
wzywa się doktora, który stwierdza 
wycieńczenie: nieszczęśliwy jest zde­
mobilizowanym oficerem.

Handlarze uliczni -  dzieci 
i staruszki

Nie mniej przygnębiającą od lej nę­
dzy jest demoralizacja młodzieży. 
Wielka ilość dzieci jest kompletnie o. 
puszczonych. Jeszcze więcej wymyka 
się ze szkoły i  spod opieki rodziców. 
Niektóre ubrane w płótno ochronne, 
w furażerkach, grają w karty przez 
cały dzień, przykucnięte koło studni, 

i Większość to chłopcy i dziewczęta od 
i 19 do 16 lat. Stoją na rogach ulic, 
na przystankach tramwajowych, na 

I wfezystkich placach przy małych skla- 
l danych stolikach z jedną lub dwiema 
I paczkami papierosów. Wykrzykują

Rotundzie II Domu Akademic­
kiego.

W dniu 5 maja odbędzie się po­
ranek, na którym profesorowie Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i  Akademii 
Górniczej — Goetel Leszczycki i  Dą­
browski wygłoszą odczyty o Zie­
miach Zachodnich. Tego samego dnia 
zespół Teatru Rapsodycznego wyko­
na w  sali kina „Wolność" montaż 
sceniczny „Grunwald", zaś Teatr 
IkT.P.D. w sali kina Scala montaż 
scendczno-wokalny „Z biegiem Wi. 
sły“. Popołudniu w  różnych punk­
tach miasta odbędą się koncerty or­
kiestr tramwajarzy, kolejarzy i woj­
skowej,.

Teatr Powszechny wysławi sztu­
kę „Lompa", której tematem jest poi. 
ski ruch wolnościowy na Śląsku O- 
polskini. W czasie trwania Tygodnia 
projektuje się w  ogóle wznowienie

dowych, organizacji społecznych. — 
Kondukt żałobny z orkiestrą, pluto­
nem honorowym wojska polskiego, 
kompanii milicji obywatelskiej na 
czele udał się do kościoła garnizono­
wego, gdzie modły żałobne odprawił 
kapelan ks. ppłk. Łopatyński. Wła­
dze państwowe reprezentował na 
pogrzebie wicewojewoda inż. Salkie 
wież. Za trumnami postępowały ro­
dziny zmarłych oraz ićii dowódcy, 
koledzy i  tłumy publiczności.

Nad mogiłami poległych wygłoszo. 
no  szereg przemówień, w  których 
mówcy zgodnie potępili zbrodniczą 
działalność band leśnych, usiłujących 
podstępnie zburzyć z trudem wznie­
sione zręby nowego państwa.

Z chw ilą opuszczenia trum ien do 
wspólnej mogiły pluton wojska pol­
skiego oddał salwę honorową.

Orgahy policyjne zapewniają, że 
w związku ze zgnieceniem buritu w 
więzieniu San Vjttorie będą wzmoc­
nione patrole policyjne, które  cen­
tymetr po centymetrze przeszukają 
okolice Mediolanu. Jest możliwe, że 
wykradzenia zwłok dokonali albo 
faszyści, którzy chcą zachować tru­
pa „Duce" do chwili powrotu rządów 
faszystowskich, lub „fanatyczna" 
młodzież, która dokonała tego dla 
widoków zysku.

Mediolańćzycy namiętnie interesu­
ją się przebiegiem poszukiwań wy­
kradzionych zwłok Mussoliniego, nie
umiej. niz buntem więźniów.

nazwy towaru: aAngielskie, krajowe, 
amerykańskie*.

Niektóre dzieci wołają bez uśmie­
chu: »Monopolowe». Monopol nie ist­
nieje. Są to papierosy ojca, lub kupio. 
ne u sąsiada. Sprzedaje się je po 6—8 
lirów sztuka. Klient targuje się. »An- 
drus* często pertraktuje z konkuren. 
tern o odstąpienie zagranicznego pa­
pierosa, jakiego sam nie posiada.

Jak nie litować się nad starymi prze­
kupkami kasztanów, drżącymi cały 
dzień koło jakiegoś mostu lub bramy. 
Handlarze kasztanów w  Paryżu są 
wobec nich magnatami przemysłu — 
mają duże solidne piecyki. Biedne 
Rzymianki, siedząc na składanych 
krzesłach lub na kamieniu, rozpalają 
parę drewienek w puszcze od konserw 
i palcami poruszają tuzin kasztanów. 
Jakiż może być ich dochód?

Rozpaczliwa, bezgraniczna nędza 
panoszy się na czarodziejskim tle tego, 
co było świetnością Rzymu.

Oto do czego doprowadził faszyzm 
i jego »Wodzowie«,

(Czaj)

«« wszystkich teatrach sztuk *«ją. 
zanych tematycznie z walką narodu 
polskiego przeciw niemczyżnie, jak 
.Zamach", „Przejrzały oczy nasze 
„Droga do świtu" i  inne.

8-go maja o godzinie 12.ej w  sali 
kina Świt wykonany zostanie „2y*y  
Dziennik", zorganizowany przez 
Związek Zawodowy Dziennikarzy z 
udziałem literatów i dziennikarzy 
śląskich.. W tym samym dniu o godz. 
20-tej odbędzie się n a  Rynku (Rów­
nym uroczysty apel poległych na 
przestrzeni wieków w  obronie Ziem 
Odzyskanych.

W dniu 9-go maja na Rynku kra­
kowskim odbędzie się wielka mani/e. 
stacja połączona z defiladą. Tegoż 
dnia o godz. 19-tej Państwowa Fil. 
harmonia • daje specjalny koncert ze 
słowem wstępnym o Ziemiach Za­
chodnich. Uroczystości zamknięcia 
Tygodnia zbiegają się z obchodem 
pierwszej rocznicy zakończenia woj­
ny z hitlerowskimi Niemcami.

W dniach 5-go i 9-go maja zostaną 
przeprowadzone zbiórki uliczne, po­
łączone z werbunkiem nowych człon 
ków i rozsprzedażą wydawnictw 
PZZ. PZZ przygotował 26 różnych 
nakładów, broszur opracowanych 
przez profesorów wyższych uczelni 
— wybitnych znawców Mstorii i ży­
cia polskiego na Ziemach Zachod­
nich. W dniach tych ześrodkujc się 
również szeroka akcja popularyza­
cyjna w postaci publicznych odczy­
tów, pogadanek w szkołach i  zakła­
dach pracy.

Na marginesie zauważyć należy, 
że frekwencja na zebraniu Komitetu 
Obywatelskiego była bardzo nikła. 
Na 150 zaproszonych przybyło za­
ledwie około 40, w  związku z czym 
nie można było ustalić szeregu szcze- 
gólów, związanych z programem Ty­
godnia Ziem Odzyskanych.

Społeczeństwo wykazuje duże za­
interesowanie sytuacją na Ziemiach 
Zachodnich. Akcja popularyzacji ma 
olbrzymie znaczenie. Historia tych 
Ziem zbliża nas do nich jeszcze bar. 
dziej. Setki, tysiące poważnych fak­
tów walki Polaków z gnębiącą ich 
na tych ziemiach bestią niemiecką 
muszą być znane wszystkim — to 
zbliża, to zespala ściśle, zagrzewa do 
pracy.

Przedstawienie obecnej sytuacji na 
tych ziemiach skłoni bezwątpienia 
nowe tysiące mieszkańców woj. cen 
trainych do przeniesienia się na  na­
sze Ziemie Odzyskane, przykładem 
chociażby Jelenia Góra, której miesz­
kańcy rekrutują się w  lwiej caęści 
z czytelników reportaży z tego m ia­
sta!, jakie zapełniały w swoim czasie 
łamy naszej prasy.

Sprawy nie można więc lekcewa­
żyć. A jednak szereg instytucji, mo­
że szereg ich przedstawicieli, sprawę 
zlekceważyło. Obowiązek obywatel, 
ski jest zaszczytem, jest obowiązkiem 
pierwszej wagi. Jego spełnienie — 
to dowód społecznej dojrzałości, 

uchylenie się — to .  <jr)

omowio.no
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0 racjonalną pomoc UHRRfi
Wobec trudności, na jakie napotyka 

działalność UNRRA, możnaby podjąć 
Próbę bilansu i analizy oraz krytyki 
działalności tej instytucji na terenie 
Polski. Niezależnie jednak od tego, 
dzy taka ocena będzie podjęta i opu­
blikowana, już dziś nasuwają się pew. 
de fakty i wskazówki, wzięte z ostat­
nich doświadczeń. Tymi wskazówka. 
,d»i, których jedynym celem jest bar­
dziej racjonalne wykorzystanie udzie, 
innej pomocy, chcemy się dziś zająć.

Indywidualne paczki żyw­
nościowe

Paczki te wywołały wiele hałasu. 
Należy jednak pamiętać, że są  to a- 
dierykauskie paczki aprowizacyjne dla 
kołnierzy, produkowane pod koniec o. 
|becnej wojny, a nawet po kapitulacji 
'■aponii. Nie są  one jednakowej jako- 
l*Ci. Są kategorie A, C, K, 1, 2, 3; 4, 5j 
|d może jeszcze i  inne.
.N ie  można Amerykanom zarzucać, 
je dostarczają niejednolite paczki. 
Natomiast nie jest w porządku, jeśli 
Zawartość paczek nie odpowiada spe- 
Ityiikacji umieszczonej na opakowa­
niu . Np. w  kategorii C jest napis gło­
dzący, że wewnątrz paczki jest 6 por- 
lcyj, składających się z 6 puszek i jed­
nej torebki. Tymczasem w większości 
[Paczek tej kategorii brakowało tych to­
rebek, natomiast był czerwony stein. 
jpel kontroli wojskowej USA oraz śla­
d y  otwieranej paczki. Wyjęte, w zgt 
diedopakowane torebki zawierały pa­
pierosy, bodaj że najwartościowszą 
r Zecz w tych paczkach.

Należałoby więc na przyszłość o- 
glosić gdzie trzeba, że paczki te, jak
1 większość towarów konsumcyjnycb
2 UNRRA, jest u nas podstawą regla- 
dientowancgo zaopatrywania ludności 
Pracującej, każde więc tego rodzaju 
Siedopatrzenio powoduje duże rozgo­
ryczenie.

Druga sprawa, to samochody. We­
dług posiadanych wiadomości, ilość 
Samochodów ciężarowych, które nam 
już UNRRA dostarczyła, przekroczy­
ła liczbę 10.000 sztuk. W raz z zapowie, 
dzianymi jeszcze 20.000 sztuk będzie, 
•by mieli wozów ciężarowych wielo­
krotnie więcej, niż przed wojną. Wy. 
daje się to bardzo korzystne, szcze­
gólnie wobec naszych dużych trud ­
ności komunikacyjnych tak pod wzglę. 
dem technicznym, jak  i  sprawnościo­
wym. Samochód ciężarowy może do 
Pewnego stopnia zastąpić wagon ko­
lejowy. Właśnie chodzi o ten stopień 
fcastępczości. Przyjąwszy bowiem na. 
Wet, że samochody otrzymuje nasza 
gospodarka gratis, to jednak koszty 
Utrzymania, a w szczególności horren­
dalna cena benzyny (na wolnym ryn­ku) sprawia, że transport samochodo, 
Wy jest niesłychanie drogi i właściwie 
W obecnych .warunkach nieekonomi­
czny.

Wiadomo, że opodal pewnego mia­
sta portowego w  Anglii istnieje oL 
brzymde pole, na którym biwakują 
Pod gołym niebem miesiącami dzie­
siątki tysięcy samochodów, ściągnię­
tych tam  ze wszystkch stron konty. 
Uentu europejskiego i  Afryki. Był to 
dobry zasadniczo pomysł pchnąć te ol­
brzymie ilości do krajów, które wal­
czą z trudnościami komunikacyjnymi. 
Ryło w  tym też jednak trochę opor. 
•umzmu. Czy zapytano miarodajne 
czynniki w Polsce, czy potrzebne nam 
Są samochody za kilkadziesiąt milio­
nów dolarów? Nie zapominajmy, że 
Organizacja UNRRA płaci za te anta, 
Względnie zużywa kredyty, którymi w 
{unej, racjonalniejszej formie można- 
by Polsce pomóc.

Jakież są stąd dla nas wnioski? Czy 
*Uamv wstrzymać wyładunki aut ame. 
rykanskich? — Nie, ale można coś 
niecoś zmienić na lepsze. Najprostszą 
1 najpraktyczniejszą radą  jest doma­
ganie się, aby do każdego auta do- 
starczono jednocześnie mniej więcej 
'yle benzyny, ile potrzebuje ono w cią. 
Ku reku, a przynajmniej, żeby cała 
1’latforma wozu była załadowana ga­
lonami z benzyną, co równa się niecą, 
lytn 10.000 km jazdy. Byłaby to na. 
Prawdę „kropla w morzu*, gdyż star­
czy-to na 2 pierwsze miesiące, ale 
*nwsze poprawiłoby i usprawniło nasz 
'ransport samochodowy.

Ponadto sądzę, że wóz ciężarowy w 
•'nglii kosztuje co najmniej 2 razy 
Więcej niż przyczepka parotonowa. 
r-zy nie byłoby racjonalniej zrezygno­
wać z pewnej ilości aut na  korzyść

przyczepek do samochodów ciężaro-

Sch z podwójną ilością zapasowych 
i  opon oraz z odpowiednią ilością 

benzyny? Sądzę, że»i UNRRA miałaby 
z tego powodu pewne oszczędności, no 
i  Polska miałaby tę kwestię lepiej roz­
strzygniętą.

Do niedawna spraw a części zapaso­
wych do tych wozów amerykańskich 
była też tragiczna. Obecnie, jak sły. 
chać, nadchodzą duże ilości części wy- . 
miennych, rozprowadzanych przez 
Centralę Zbytu Samochodów. Do Pol­
ski przywieziono także jedną z naj. 
większych montowni samodochów. — 
Przed Centralą Motoryzacji stoją wiel­
kie zadania.

Odzież z Ameryki
Wreszcie jeszcze jedna prośba: w 

balach używanej odzieży amerykań.

Wielki Kongres PPOK w Warszawie
arna 12 maia

Warszawa (SAP). Jak dowiadujemy 
się z Głównego Komisariatu Pożyczki, 
termin Wielkiego Kongresu PPOK w 
Warszawie został przesunięty i odbę­
dzie się 12-go, a  nie, jak projektowa­
no — 5-go maja. Jak wiadomo w  Kon­
gresie brać będą udział przedstawicie, 
le wszystkich komitetów lokalnych, tj. 
wojewódzkich, powiatowych, miej­
skich i gminnych po jednym przed­
stawicielu z każdego Komitetu, na 
Kongres, więc przybędzie około 6 ty. 
sięcy osób.

Przeszło dwutygodniowy okres, ja ­
ki dzieb nas od Kongresu, pozwoli u- 
konstytuować się tym  wszystkim korni, 
tetom lokalnym, które się jeszcze do 
tej pory z różnych względów nie zor­

Ograniczenie prawa rekwizycji
sam o c h o d ó w

Warszawa (SAP) Ministerstwo Ad. 
m inistracji Publicznej pismem do wo 
jewodów i  prezydentów m. Warsza­
wy i  Łodzi ograniczyło prawo re ­
kwizycji samochodów tytułem świad. 
czeń rzeczowych w  stosunku do na­
stępujących instytucji użytecziności 
publicznej:

UbezpieczaJnic Społeczne mają być 
narazie wogóle zwolnione od obo. 
wiązku świadczeń rzeczowych w

Zniesienie Indywidualnych wyjazdów
N iem có w

Warszawa (SAP) Władze adm ini­
stracji ogólnej w ydaw ały w  porożu, 
mieniu z Urzędami Bezp. Publ. Niem­
com, zamierzającym, wyjechać indy­
widualnie z Polski — odpowiednie 
zaświadczenia, zezwalające na opu­
szczenie terenu Rzeczypospolitej.

Wobec rozpoczęcia repatriacji 
Niemców w  zorganizowanych zbio.

Nowy, wspaniały świat... 
 telewizji

Wieża E if f la -  jedyna stacja 
nadawcza telewizyjna 

w Europie
O telewizji mówi się od 20 lat. Jak 

prędko będziemy mogli w naszych do. 
mach zamienić aparty radiowe na te­
lewizyjne, w których ożywać będzie 
twarz speakera? Obecny stan telewizji 
pozwala nam mieć pod tym względem 
uzasadnione nadzieje.

Francja obok Stanów Zjednoczo. 
nych zajmuje pierwsze miejsce w 
święcie w  realizowaniu emisyj.

Amerykanie wyprzedzili Francuzów 
w  produkcji seryjnej odbiorników, 
nie prześcignęli ich jednak co do jako, 
ści sprzętu i proponują przemysłowi 
francuskiemu wymianę patentów wza- 
mian za dostarczenie środków finan­
sowych.

To przodowanie zawdzięczają Fran­

skiej zdarzają się bardzo często (a nie 
wyjątkowo) części garderoby tak zni. 
szczone, że zasługują na miano ła­
chmanów. Sądzimy, że miarodajne 
czynniki amerykańskie nie zdają so­
bie sprawy z tego stanu rzeczy. Czy 
zamiast stwarzać u nas specjalne za­
kłady naprawy tej odzieży (co pod­
wyższy koszty), nie należałoby poka­
zać członkom Misji UNRRA w Polsce 
skład tych rzeczy w Warszawie i po. 
prosić, by przy pakowaniu tych towa­
rów .w Ameryce była obecna komisja 
i aby rzeczy w stanie kompromitują­
cym me ładowano i  nie zajmowano m. 
mi miejsca na statku.

Sądzimy, że po zapoznaniu się z u- 
wagami i spostrzeżeniami o podobnym 
charakterze i treści, tudzież terenu ca. 
iej Polski — misja UNRRA spełniać 
będzie jeszcze lepiej, niż dotąd, swo­
je szczytne cele. A. V.

ganizowały. i wysłanie swoich upoważ- 
jiionycb delegatów. Komisariat Gene. 
ralny PPOK zwraca się do Komitetów, 
które znajdują się jeszcze w trakcie 
organizacji, aby odbyły swe posiedze­
nia konstytucyjne i nadesłały z nich 
możliwie szczegółowe sprawozdania 
na adres Naczelnego Komitetu Obywa- 
telskiego w Warszawie.

Jak już donosiliśmy program Kon. 
gresu przewiduje przemówienie przed­
stawicieli Rządu, Prezesa Naczelnego 
Komitetu Obywatelskiego, ob. Popiela, 
Komisarza Generalnego Pożyczki ob. 
W. Kościńskiego. Podczas Kongresu 
nastąpi uroczyste otwarcie subskryp. 
cji PPOK.

środkach lokomocji ze względu na 
niedostateczną ilość środków trans­
portowych.

Rekwirowanie pojazdów meehani. 
cznych instytucjom wykonywującym 
w danej chwili nade? ważne zadanie, 
jak  spółdzielnie, będące organami 
M inisterstwa Aprowizacji, oraz Zwią 
zek Spółdzielni R. P. — mają być 
ograniczone do nieodzownej konie, 
czności.

z P o lski
rowych transportach nie będą nadal 
honorowane przez władze graniczne 
przepustki i  inne zaświadczenia, ze­
zwalające osobom narodowości nie­
mieckiej na indywidualne wyjazdy.

Transporty zbiorowe będą przekra­
czać granicę n a  podstawie specjal­
nych , delegacji służbowych, wysta­
wionych dla dowodów Łnańsportu.

cuzi ekipie 200 pracowników wyspę, 
cjalizowanych, pracujących gorliwie 
od 20 lat. Okupacja nie wstrzymała ich 
wysiłków i badania trw ały nadal w 
ukryciu.

Nowe, fantastyczne emisje
Od października 1945 r.  zorganizo­

wano regularne emisje w Magic-City, 
przesyłając je w promieniu 100 km od 
Paryża z wieży Eiffla. Emisje te odby­
wają się codziennie od godz. 5—6. O. 
bejmują one bądź widowiska dram a­
tyczne, liryczne i rozmaitości, realizo­
wane bezpośrednio w  studio, o cha. 
rakterze zbliżonym do kinematografu, 
bądź też nadaj e się aktualności tele. 
kinem atografii..

Dalsze plany są szeroko zakreślone: 
już 8 studiów jest w budowie z ogro­
dami i pływalniami. Projektowane są 
reportaże z samochodu ciężarowego i 
retransmisje widowisk publicznych. 
Przewidywany przebieg pogody, na. 
dawany przez stację meteorologiczną, 
przybierze wygląd poetyczny: „chmur­
ne niebo ukażc się na ekranie.

Akcja uniwersytetów 
ludowych

BYDGOSZCZ. — Uniwersytet Powszech­
ny TUB-u w Bydgoszczy posiada obecni* 
93 słuchaczy, w tym 70 pracujących, re­
krutujących się w 60 proc, ze środowiska 
robotniczego. Pierwszy rok dwuletnich 
studiów na  uniwersytecie powszechnym 
realizuje ogólnokształcący program nau­
czania. - -  Wykładowcy prowadza naukę 
systemem przyspieszonych. Po złożeniu 
egzaminu końcowego w czerwcu rb., słu­
chacze otrzymają dyplom uprawniający 
do objęcia kierowniczego stanowiska w 
administracji państwowej i samorządowej, 
h-uchacze umiwersytstu bydgoskiego zor­
ganizowali samorząd, który ma na celu 
wzajemną pomoc. Bedagują oni również 
wiosną gazetką ścienną, lizieki funduszom 
uzyskanym z dobrowolnego opodatkowa­
nia eią instytucji przemysłowych, fabryk 
i zjednoczeń zdołano już otworzyć biblio­
teką naukową.

POZNAŃ. — Najbliższe kurey uniwer­
sytetów ludowych w woj. Poznańskim od­
będą sią w Borowie (pow. Kościan) — od 
25 hm.: w Łeknie (pow. środa) — kur* 
oświatowo-sazhoksBtałceniowy, w Borzecisz 
kach (pow. Krotoszyn), trzymiesięczny 
kurs — otwarcie 28 bm. w Choc i m (pow. 
Turek) — kurey oświatowo-samotaztałce- 
uiowe w m aju i  czerwcu.

GDAŃSK. — Zarząd wojewódzki TUK 
w Gdańeku przywiązuje wielką wagą dii 
akcji odczytowej. Tematyka odczytów TUB 
jest różnorodna. Ostatnio wygłoszono 
między innymi kilka odczytów popular 
nych na tematy „Jak  1 dlaczego po wet a I 
TUB", „Nowe prawo małżeńskie" etc. 
Szereg odozytów dla młodzieży pozaszkol 
uej jek  m. in. o  właściwym wyborze za­
wodu, dalej prelekcje z  dziedziny medy­
cyny współczesnej, oświaty i  prawa. Obee- 
nie prowadzony Jest cykl odczytów o po­
lityce międzynarodowej, miedzy innymi 
na tem at procesu w Norymberdze.

ŁÓDŹ. — Zarząd wojewódzki TUB pro­
wadzi Powszechny Uniwersytet Bobotni- 
czy, który szkoli działaczy społecznych. 
Celem —.i—orsytetn jest wyrobienie s t-  
modgle’” """ pracownika społecznego. Ze 
słuchaczami omawia ale współczesne za­
gadnienia gospodarcze 1 ■petoomo-poU- 
tyozne. Przy uniwersytecie czynna jest bś- 
biblloteka.

KATOWICE. _  Uniwersytet Ludowy w 
Bydiultowicaeh w pow. pszczyńskim, roz­
poczyna obecnie działalność. W najbliż­
szych dniach rozpoozaie eią kura pierwszy 
żeński, a  niebawem zorganizowane zostaną 
dalsze kursy, w czasie których opracowa­
ne będą eprawy gcepodarkl rodnej, samo­
rządowej, —morząidu wiejskiego, ruchu 
spółdzielczego, zagadnienia wychowania 
dzieci, y-owadzenia gospodarstwa domo­
wego.

BYSTRZYCA. — Staraniem Inspektora­
tu szkolnego w Bystrzycy otwarto uniwer 
eytet powszechny. Je st te  trzecia placów­
ka tego rodzaju n a  terenie Dolnego ślą­
ską (podobne uniwersytety Istnieją we 
Wrocławiu 1 w Wałbrzychu),

WROCŁAW. — Zarząd wojewódaki Te- 
warzystwa Uniwersytetu Bobotaiczego we 
Wrocławiu organizował cykl wykładów 
na temat „Teraźniejszości 1 przyezioiol 
Dolnego śląska"). Wykłady te  cierną sią 
liczną frekwencją i  prelegentami są  wy- 
bitni fachowcy. Wstąp na wykłady — 
beeplatay.

Niema jeszcze odbiorników...
Nie wystarczy jednak nadawać, 

trzeba, aoy puuliczność mogła korzy­
stać u siebie z tych emisji. Istnieje do­
piero kilka odbiorników. Publiczność 
zmuszona jest tłoczyć się w hallu pa. 
iacu Berlitza, aby mieć przedsmak te. 
go ,co ma nadzieję mieć wkrótce u 
siebie w domu. [ ,

Produkcja odbiorników związana 
jest z poważnymi trudnościami mate­
riałowymi. Potrzeba do tego szkła 
pyreksowego, bardzo wytrzymałe*)* 
dla produkowania niezbędnych bało, 
nów. , , ,

Podczas, gdy Amerykanie rozpoczęli 
już produkcję seryjną, w  tym roku1 
Francuzi mogą liczyć zaledwie na kił. 
kaset aparatów. Koszt własny p roduk­
cji aparatu wynosi ni mniej ni więcej, 
jak 50—60.000 franków, lecz produk­
cja seryjna powinna obniżyć tę taryfę.

Jeżeli finanse pozwolą na sprowa­
dzanie koniecznych surowców i jeżeli 
uzbroimy się w cierpliwość, jeszcze za 
rok lub dwa będziemy mieli kino w 
domu. (Czaj).
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SOCJALISTKA KOLUMNA POŚWIĘCONA SPRA­
WOM KOBIECYM POD REDAKCJA

ORG. KOBIET PPS.
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Kobiety w  socialiźmie polskim
Od początku istnienia ruchu robot 

niczego w  Polsce, od chwili założę, 
nia w  r. 1878 przez Waryńskiego i  
towarzyszy partii „Proletariat", ko­
biety hiorą czynny udział w  walkach 
o  wyzwolenie klasy robotniczej. — 
Maria Bohuszewiczowna, nauczyciel­
ka pryw atna, stojąca na  czele partii 
zostaje aresztowana w raz z Ludwi­
kiem W aryńskim  i  osadzona w  X-ym 
Pawilonie. Szereg działaczek podzie. 
liło wówczas los „Proietariatczy- 
ków". Wiole ze skazanych na Sybir 
nie powróciło do kraju.

Z chw ilą pow stania Polskiej Par­
tii Socjalistycznej od pięćdziesięciu 
czterech la t stają obok mężczyzn ko­
biety do walka o Niepodległość i  So­
cjalizm.

W raz z rozwojem P. P. S. coraz 
więoej działaczek przyjmuje udział 
w  życiu partyjnym . Podczas rew olu­
cji w  zaborze rosyjskim w  r .  1905 
i  w  okresie ją  poprzedzającym w y­
suw ają się na czoło ruchu Maria 
Paszkowiska, Estera  S tróiecka, Ma­
r ia  Koszutska, Ewelina W róblewska.

Z biegiem czasu coraz więcej ko- 
b iet zostaje w ybieranych do kiero­
wniczych działów partyjnych.

W Polsce Niepodległej socjalisty, 
czny ruch  kobiecy zatacza coraz szer 
sze kręgi. Powstaje Centralny W y­
dział Kobiecy, Sfkcje Kobiet przy 
poszczególnych komitetach partyj. 
nych. Szereg towarzyszek zostaje 
w ybranych do rad  miejskich, a tow. 
Maria Kelles Krausowa zostaje prze­
wodniczącą Rady Miejskiej w  Rado­
n iu . Kobiety przyjmują czynny u- 
dzaał w  pracach R. T . P. D., Tura, 
Organizacji Młodzieży, ZNMS, orga- 
hizują Kluby Kobiece. Już w  Pierw ­
szym Sejmie Niepodległej Polski so- 
cjalistki zasiadają w  parlamencie.

Coraz więcej widzimy kobiet w  
klasowych Związkach Zawodowych, 
których walka zaostrza się w  okre­
sie szalejącego bezrobocia w  Polsce. 
W marcu 1936 r .  wybucha w  Kra­
kowie strajk  okupacyjny w  Fabryce 
W yrobów Cukierniczych „Suchard"; 
duszą strajku są  kobiety. Robotnicy 
z fabryki „Semperit" spieszą im z 
pomocą. Podczas strajku na teren 
fabryki „Semperit" wpadają poli­
cjanci, biją strajkujące kobiety, po­
między którymi są  ciężarne, wyrzu­
cają je za bramę. To da je hasło do 
strajku generalnego w  całej Polsce, 
strajku przeciw istniejącemu reżi­
mowi. Polała się krew  na ulicach 
Krakowa, ginie tow. Janina Krasicka. 
Nie odstrasza to jednak k o b ie t Rozu 
znieją bardziej niż kiedykolwiek, że 
miejsce ich jest w  szeregach Polskiej 
P artii Socjalistycznej, jedynej p a r­
tu  w  Polsce, która  broni klasy ro­
botniczej a tym samym i kobietę

przed wyzyskiem, nędzą i  bezrobo­
ciem.

Bo klęsce wrześniowej, kiedy w y­
kreślono Polskę z mapy Europy, 
p ro letariat nie wykreślił jej z swoich 
serc i  umysłów. Ruch zeszedł do 
podziemia i  obok mężczyzn rozpo­
częły kobiety śm iertelną i nieunta- 
ną walkę z hitlerowskim okupantem. 
W artkim nurtem  wzdłuż i  w sze rz  
Polski popłynęło życie konspiracyj­
ne. Niejednokrotnie na  szczyty he­
roizmu wznosiła się Kobiela,

Przez blisko 6 la t szalał terror 
niemiecko-faszystowski, każdą piędź 
ziemi nasiąkła krw ią serdeczną naj- 
.pszych synów ii córek Polski. P a­

lono nasze wsie, burzono miasta. —
W gruzach legła ukochana nade - 
wszystko stolica Warszawa, w  k tó­
re j kobiety razem z mężczyznami 
dawały dowody męstwa, odwagi i 
bohaterstwa. Wiele tow arzjszek po­
szło w  lasy do  partyzantki, były ł ą - , 
czniczkami, sanitariuszkami, dorów­
nywały mężczyznom na każdym k ro ­
ku walki i  pracy.

Kobiety walczyły z wiarą, że woj­
na ta  jest ostatnią, w  której d w ie . 
potęgi faszyzm i  demokracja walczą 
w  śmiertelnym boju o prarwo pano­
w ania nad światem, i  że w  boju tym 
fszyzm zostanie ostatecznie zdruzgo­
tany.

Kobiety wojny nienawidziły, bo

Do czego prowadzi brak organizacji
wśród

Koniec wojny ujaw nił również w 
angielskiej rzeczywistości bolączki, 
z którymi się dawniej nigdy poważ­
n ie  nie liczono. Takim „wąskim gar. 
dłem" okaza się nistąd nizowąd spra. 
w a pielęgniarek i  niższej służby sa­
nitarnej.

Rząd angielski stanął, mianowicie, 
ostatnio przed nielada kłopotem. — 
Jak wiadomo, ma niebawem w  An-i 
glia wejść w życie ustawa o pow­
szechnej służbie zdrowia, mająca za­
pewnić każdemu obywatelowi peł­
nowartościową pomoc lekarską. — 
I otóż, zaistniała zupełnie nieoczeki-, 
w ana przeszkoda w  postaci niepoko­
jącego już teraz angielską opinię pu­
bliczną braku pielęgniarek, zwłasz­
cza wyszkolonych, oraz niższego per­
sonelu sanitarnego. Zapotrzebowanie 
kraju  na pielęgniarki i  położne się­
ga liczby 240.000. Ponad 30.000 posad 
musi być natychmiast obsadzonych 
prócz poszukiwanych przez szpita­
le 12.000 sanitariuszek. Sytuacja jest 
już obecnie w  całym szeregu szpi­
tali, — zwłaszcza w  zakładach dla

wojna godzi we wszystko co dla nich 
jest najdroższe i  najświętsze. Kobiety 
nie zapomną koszmarnych nazw nie­
mieckich miast Dachau, Orauienourg, 
uross-Kosen itd. — nie zapomną odo. 
zow koncentracyjnymi w  Oświęci­
miu, Majdanku, Treblince, tego pie­
kła, które żaoine słowo, żadne pioro 
ouiworzyć nie może. Nie zapomną 
widotuu szkieletów ludzaicb, posry- 
tych żółtą, pergaminową skorą, mę­
czonych fizycznie i  moralnie przez 
zbirów hitlerowskich, widoku słu­
pów ognistych bijących w  niebo z . 
kominów krematorii, huku arm at i  
bomb rozrywających ogniska domo­
we, zabijających w  ich oczach naj­
droższych ludzi, widoku płonących 
wsi i miast, pacyfikacji, łapanes uli­
cznych. Kobiety zawszę będą pamię­
tać, że stokroć gorsze spustoszenia/ 
'od ru in  miast są  spustoszenia do-, 
konane w  życiu moralnym naszego 
narodu. Kobiety rozumieją, że iclj 
obowiązkiem jest praca nad wychoj- 
waniem zdrowego, silnego pokolenia, 
które stanie się podwaliną pod no­
wy socjalistyczny ustrój. I  wobec t)e- 
go w  dniu Pierwszego Maja stają pod 
czerwonym sztandarem Polskiej P ar­
tii Socjalistycznej, na którym w ypi­
sują obok hasła Niepodległości Pol­
ski i  wyzwolenia pracy, hasło „Nic 
o nas — bez nas“ ! M.r C.

kobiet
chroników, d la  umysłowe chorych i 
w  sanatoriach, — niemal że rozpa­
czliwa.

Co jest przyczyną takiego dziwne­
go dla człowieka 'kontynentu  stanu 
rzeczy?

Powodów trzeba szukać w  tym, że 
Angielki, tak tłumnie wciągnięte w 
czasie wojny do pracy w  zawodach 
„męskich", po prostu nie chcą ani 
wracać na pokojowe, przedwojenne 
posady pielęgniarek, ani słyszeć o 
daiwnym zajęciu nurse‘ki („nurse" — 
pielęgniarka, „siostra”, wychowaw­
czyni), zajęciu, skazującym kandy­
datkę na bezprzykładne w  czasach 
dzisiejszych niewolnictwo. W ystar- 

, czy powiedzieć, że daw ny kodeks 
pracy d la  pielęgniarek, a  tym  więcej 
dla niższego personelu sanitarnego, 
nakładał na nie obowiązek wykony­
w ania pracy domowej, niesanitarnej 
(bo była tania), że krępował je  — 
zwłaszcza praktykantki i  uczenłce 
(nawet zamężne!) — dziwaczną, a- 
nachroniczną etykietą, że w trącał się 
na każdym kroku do ich  życia pry­

watnego, Że obciążał je nadmierną, 
zupełnie nieuregulowaną pracą, że 
przewidywał d la  n ieb niedostateczne, 
jak  na stosunki angielskie, normy 
wyżywienia, że się zupełnie nie tro- ’ 
szczył o ich mieszkanie, wczasy itp.

To też w związku z ostrym kryzy­
sem, zaufania ze strony dzisiejszej 
pracującej Angielki w  stosunku do 
tak husaiej komecie skądinąd sruz- 
by samarytańskiej, wzburzona opi­
nia angielska wszystkich prawie od­
cieni nie szczędzi słów ostrej kryty 
k i pod adresem starego porządku. — 
W zgodnym chórze w,ta zdecyoowa. 
ną wolę rządu, usuwającego rad  - 
-łajnie z życia angielskiego bujny 
chwast, tak jaskrawię kłócący się z 
dobrym, demokratycznym imieniem 
Anglii.

Nowy dekret rządu Partii Pracy 
dokładnie ustala warunki pracy, pła­
cy i  wyżywienia, nawet drobiazgo. 
w o wyszczególniając posiłki dla per­
sonelu sanitarnego. Znosi wszystkie 
krępujące, śmieszne, tradycyjne prze­
pisy i  więzy. Zezwala m. L, — rów ­
nież uczenicom, — na zamieszkanie 
poza szpitalem, lub internatem oraz 
na  przyjmowanie w  godzinach w ol­
nych od pracy wizyt znajomych i 
przyjaciół!

Dla nas tu w Polsce, oswojonych 
już z instytucją rad  zakładowych 
szczególnie ciekawe jest to, że rząd 
Partii Pracy gwarancję urzeczywist­
nienia wydanego przezeń dekretu 
w idzi m. i. we wprowadzeniu w  ży­
cie komitetów szpitalnych, zbliio. 
nych do naszych rad  zakładowych.

I  jeszcze jedna uwaga. Z szeroko 
przeprowadzonej w lewicowej pra­
sie analizy długotrwałej bezbronno, 
ścii, w  jakiej się w łaśnie pielęgniar­
ka angielska w przeszłości znajdo­
wała, jedno jest jasne. Ustrój kapi: 
talistyczny obchodzi się w  sposób 
bezwzględny, z ludźmi tradycyjnie 
odpornym i — z rac ji swego miesz­
czańskiego zwłaszcza pochodzenia—• 
n a  siłę przyciągania związków za­
wodowych. Na ogólną liczbę 123.000 
pielęgniarek tylko 37.00U należy do 
związków zawodowych!

1 Trzeba było dopiero aż wielkiej 
wojny, by  zrozumienie przełomowej1 
ro li związków zawodowych znacz-/ 
nie szybciej, niż przed wojną, dotar-/ 
ło do świadomości pracow nicy an­
gielskiej.

Dr. SL L. T.

1-go maja wszystkie kobiety pod 
sztandar P. P. S.

Zbieramy się o 9-tej rano plac 
Szczepański 9, pokój 20.

Wychowanie socjalistyczne

Opowiadanie z pamiętnika 
matki

Z Witusiem kłopot, bo za nic nie 
chce pozwolić dzieciom, aby bawiły 
się jego zabawkami. Kiedy na pod­
wórku, któreś dziecko weźmie do rąk 
jego łopatkę podnosi wrzask, a  że 
jest na podwórku najmłodszy, więc 
dzieci przeważnie mu ustępują. Ile 
razy rzecz dzieje się w  mojej obec­
ności, gniewani się bardzo na Witka, 
staram się w yrów nać stratę towarzy­
sza zabawy jakimś innym  przedmio­
tem, łyżką, pudełkiem itd., ale w  wy­
padkach, gdy widzę, że Witek sam 
się zabawką n ie  bawi, a tylko broni 
swojej, żeby nie baw ił się kto inny, 
w tedy gniewam się bardzo i  albo 
zabieram go z podwórka albo dziec­
ko dostanę zabawkę, a Witkowi mó­
wię spokojnie, że może troszkę po­
płakać. Stosuję ten środek zresztą 
bardzo rzadko, bo aw antura jak każ­
da aw antura robi wrażenie tylko 
wtedy, kiedy nic zdarza się często.) 
Witek nie mógł nie odczuć,, że mnie

to smuci, że jego postępowanie uw a­
żam za brzydkie, odczuł to  napewno, 
bo mnie to napraw dę bez żadnego 
pedagogicznego udawania martwiło.

Zachowanie W itusia wobec swojej 
własności mogło matkę-socjalistkę 
doprowadzić do rozpaczy. Witek 
m iał w  tym  najgorszym okresie przy­
jaciela sąsiada, z którym często wy. 
chodzili razem na podwórko. Ponie. 
waż my mieszkaliśmy na partenze, 
w ięc łatwiej mnie było niż matce 
Kazia podawać im przez okon-o za­
bawki Witka — łyżki, pudełka Md., 
to co zostało dane do rąk  Kaziowi, 
to Witek rozumiał, że to  już należy 
w ie i  lekceważąco. Okazało się z cza. 
do Kazia, ale traktow ał go opryskli- 
sem, że jeżeli Kazio przychodził ze 
swojego domu zaopatrzony w e w ła­
sny sprzęt do zabawy, W itek od ra- 
zu traktował go inaczej. Niczego nie 
usiłował mu odbierać, ale to  że Ka­
cio coś wnosił od siebie jednało mu 
szacunek i  W itek traktow ał go jak 
jawnego.

Nie zapowiadało się więc, żeby u- 
społecznienie Witusia miało pójść 
gładko.

Największe trudności miałam z 
nim  2 i  3 miesiące temu; teraz W i­
tek m a 3 la ta  i  2 miesiące — sprawa 
jakoś ucichła, coraz częściej dzieci 
używają w  piasku jego łopatki i wia. 
denka, a on coraz mniej zwraca nai 
to uwagi. W samych początkach tej; 
„poprawy" zjawiła się na podwórku/ 
nowa dziewczynka; babki z piasku 
nie udawały się jej, bo miała za fo­
remkę puszsę z wystąjącymi brzega. 
gami, tlałam jej garnuszek z kuchni 
od nas — W itek nie zaprotestował. 
Zaproponowałam mu, żeby dał jej 
jedną łopatkę, bo ma dwie, zaw ahił 
się chwilę, zaczerwienił i n ic  nie 
pnzed pójściem spać py tał o łopatkę 
mówiąc dał jej. Wieczorem tego dnia 
i mruczał, że jutro Zosi łopatkę za­
biorze, ale na  drugi dzień spotkał ją 
na podwórku i  n ie  było o tym  mowy.

Można by powiedzieć, że złe prze­
szło samo, że „wyrósł" z tego, ale 
W ituś rośnie w  moich oczach i  w i­
dzę dobrze, że nie „przeszło mu sa. 
mo“.

Dzieci tak  samo jak i  my dorośli 
mają różne wady, bywają egoistycz­
ni, zazdrośni, nieżyczliwi. ale i  tak

samo jak i  m y ulegają wpływom o to  
czenia.Gdy ludzie, z którym i żyjemjł 
których kochamy postępują inaczq 
i  potępiają te wady, to staram y się 
je zmienić, aby ich naśladować. Tę 
a nie inną drogą wychowuje się dzie, 
cko od egoizmu do uspołecznieni^ 
a wzorem dla kształcącego się cha­
rakteru w e wczesnym dzieciństwie 
jest matka.

2e tak je s t -1 z Witusiem świadczy 
o tym rozmowa, która  miała miejsce 
kilka dni temu. Wychodząc z W it­
kiem na ulicę, na podwórku mijamy 
dzieci, biawiących się w  piasku — 
jedna dziewczynka zgarnia piasek 
tekturowym pudełkiem — W itek py­
ta: „A dlaczego Basia baw i się pu­
dełkiem?" i  nie czekając odpowie- 
dzi sam odpowiada: „Bo nie ma ło­
patki". Potakuję 1 idziemy da le j;.— 
po chwili W itek zawiadamia mnic- 
„Ja jej pozicę łopatkę". Za chwilę 
pyta: „Mamusiu, ja ładny jestem, że 
ja jej pożyozę łopatkę?"

Taka rozmowa przy różnych oka­
zjach powtarza się teraz często.

8. T.
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Łfficami Krakowa
Na nieświeżym powietrzu
.Va terenie Stadionu Miejskiego przy

T ^ i  Xgo Maja wre praca, Przy goto- 
się go do użytku sportowców,

•'‘orzy już od dawna trenują, zapelnia- 
boiska i bieżnie. Usiadłem na ta­

c z c e  przy wejściu na Stadion i ob.
7tyu>uję. Główne boisko, z  piękną be- 

trybuną, gromadzi przeważnie
'odzież starszą, oba zaś mniejsze za­

ćm ione są wyrostkami »koptącymi<t 
'  zapałem piłkę,

* eren siaaionu przecina zakurzona
‘ogti, która prowadzi od Alei 3.go 

‘ty.u do ul. heymouta. lJo tejże dro- 
w  jeaną i arugą stronę, jeżdżą

"jw>e;p, motocykle, a nawet samocho- 
^8 ciężarowe, skracając w  ten sposób 

uo miasta. To leż tumany kurzu  
się nad drogą, a przyjemny

'‘■■‘"'jjk zwiewa je wprost na rozba.
. ‘iwią i niezwracującą na to uwagi, 
“toazież.
.Zw ia łem  naturalnie z m ojej milej 
? ił'W ( poszukałem innego miejsca do 

rozmyślań i obserwacji.
*Włi tych ostatnich byty niewesołe.

, Jakio, więc n ikt się aoląd nie zain- 
^ 'esounz ią kwestią.' Przecież bramę 
"ożna zamknąć dla przejazdów, a 
'Ostawić tylko przejście dla pieszych. 
5 jeżeli już koniecznie droga (a musi 
tyc otwarta dia ruchu kołowego, to 
^ch  przynajmniej odpowiednie tabli- 
e pouczają, że obok boisk należy 

•“"Ze jeżdżąc u> zwolnionym tempie.
Ktoś powinien się tym  zaintereso. 

bo inaczej »nie optaci się skórka
?*» wyprawkę«. To, co młodzież zyska  
'W<łc w  ruchu i na powietrzu utsród 
'•tleni drzew  (niestety, niewiele ich 
htn rośiuej, straci przez wdyc kiwanie 
‘Oczu unoszącego sie z wapnistej dro-

(Z. L.)

Co lepsze - -  wybierajcie!
AV ostatnich dniach zostali przyła- 

tym i ukarani doraźnie nieuczciwi 
tysiauratorzy krakowscy za nieprze. 
“kzeganie rozporządzenia Prezesa Ra­
ty, Ministrów z dnia 1 lutego 1946 r„ 
tybraniającego podawania potraw  
Mięsnych i wyrobów cukierniczych w 
‘Okładach gastronomicznych i obrotu 
tyndloweco .wymienionymi artyku. 
'Mai,

W związku z tym Wydział aprowi- 
*»Cji Zarządu Miejskiego przypomina, 
ty winni przekroczenia powyższych 
‘•kazów (sprzedawca, nabywca, kon. 
tyment) będą karani aresztem do 6 
Miesięcy i grzywną do 500.000 złotych.
. Jak widzimy, lepiej nie jeść mięsa 
'c ia s te k  przez trzy dni, niż później 
*  więsieniu przez sześć miesięcy.

Znaczenie wychowawczego 
filmu

Kino, da Jedna z ulubionych i  naj- 
tytwiej dostępnych rozrywek, wy­
b ie ra  duży wpływ na psychikę mło- 
<feieży i  może odegrać wielką rolę 
W sysłemie wychowawczym. To też 
Itszcze przed wojną w ytw órnia fil- 
tBowa Gaumont B ritish utworzyło 
Wdział filmowy dla młodzieży, z 
którym współpracują Ministerstwo 
Wychowania, Radio Brytyjskie i 
Brytyjskie kluby młodzieżowe. Za- 
toiarem w ytw órni jest produkcja 50 
filmów rocznie na różnorodne te- 
toaty, mogące zainteresować młodzież 
Całego świata i  wymiana tych filmów 
Z innymi krajami. Niezależnie od te­
in  młodzież organizuje kluby filmo­
we. Przed rozpoczęciem, filmu na po- 
tankach przeznaczonych dla mło­
dzieży, wysuwa sto hasła klubowe, 
i.... np. praca dla rofcwoju kraju, sto­
sunek do pracy, ochrona przyrody, 
Zwierząt itp.

Należałoby pójść za przykładem 
Anglików i poświęcić nieco uwagi i 
naszym filmom dla  młodzieży.

Radiotelegrafia w obrocie 
wewnętrznym

Warszawa (SAP). Komunikacja tele­
graficzna wewnątrz kraju przechodzi 
obecnie z drogi przewodowej na ra­
diowa. W tym celu buduje się radio* 
stacje w  Bydgoszczy, Elblągu, Koło. 
,' rzegu, Poznaniu i Krakowie. Ostat, 
bie dw ił stacje już zostały uruchomio­
ne. Wykorzystanie drogi radiowej dla 
'■'•miany usprawni .wydatnie ruch te- 
tfgraficzny,,

' Z  życia partii

Filmowcy przed 1 Maja
W dniu 25 kwietnia hr. urządzo­

no w  sali kina ,Swit“ zebranie przed 
świętem, l.m aja, na które przybyła 
z ramienia Miejskiego Komitetu P. P. 
S. — tow. Ciepielowa.

Zebranie zagaił tow. Matusiak, 
przewodniczący Związku Film ow ­
ców, nakreślając w krótkich słowach 
znaczenie święta 1 Maja w wolnej I 
Polsce i  wzywając pracowników do ! 
masowego udziału w  dniu święta 
klasy robotniczej.

Następnie udzielił głosu tow. Cie. 
pielowej, która w  dłuższym refera­
cie omówiła święto 1 Maja — jako 
święto międzynarodowe klasy pra­
cującej, ze szczególnym uwzględnie­
niem znaczenia tego święta w Polsce 
do roku 1939, kiedy to rządy nasze­
go ikraju spoczywały w rękach pa-

Coś o
(ZL) Słyszy się często dzisiaj o t. 

zw. ankiecie. Tyle się o tym  mówi, 
że postanowiliśmy zasięgnąć infor­
macji przy „W ielkim ołtarzu*1, tj. 
w  hiurze Ewidencji Ludności przy 
ul. św . Gertrudy 12. Na schodach i 
korytarzach budynku wre jak  w  ulu. 
Ten py ta  o jakiś adres inny znowu 
szuka biura, w  którym poinformo­
wano by go, kiedy urodziła się jego 
babka; ktoś przyjechał z Warszawy 
i poszukuje pierwszej żony drugiego 
ojczyma, a nikt z tych ludzi nie zda- 
je sobie spraw y z doniosłości prze­
prowadzanej obecnie w  Krakowie t. 
zw. ankiety.

Udajemy się do K ierownictwa biu 
ra  i  dowiadujemy się ciekawych 
szczegółów. Wspomniana wyżej ak­
cja ankietowa trw ająca już z górą 
miesiąc, jest nieoficjalnym spisem 
ludności naszego miasta. Każdy mie­
szkaniec otrzymuje, za pośrednie, 
twera właściciela lub administrato­
ra  realności kartkę z pytaniami, na 
k tóre  musi odpowiedzieć, wpisując 
czytelnie i prawdziwie, według książ 
ki meldunkowej, swoje dane. Pytań 
jest niewiele. Imię i  nazwisko — 
w iek (biedne kobiety, te  muszą być.

Uwaga! Członkowie Ochot. Rezerwy M.O.
ROZKAZ Nr. L

Do wszystkich członków Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej

w  Krakowie
Wyznaczam zbiórkę wszystkich 

członków Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej na dzień 29. IV. 
1946 r. o godz. 17-tej pod lokalami 
partyj politycznych i  związków za­
wodowych, skąd nastąpi odmarsz w

Do towarzyszy w w  hrai<o*si(ini
Prezydium W. K. R. posiano w a u  w m iesiącu  kwieuuu prae- 

prowauzić akcję propagandy prasowej i rozpocząć akcję zbiórko­
wą na fundusz prasowy i  wyborczy. Zbytecznym jest podkreślać 
znaczenie naszej prasy, która u bogaczy nie znajduje poparcia.

■ W ydawnictwo dziennika naszego boryka się z wielu trudnościa­
mi, jakich prasa inna nie zna wcale. Dlatego otwieramy od dnia 
dzisiejszego „Ł a  ń  c u c h  p r a s  o w y", który powinien nam 
przynieść pokaźne kwoty. Część uzyskanych kwot przeniesiemy 
na „fundusz wyborczy”. Towaraysze muszą tę akcję poprzeć jak 
najintensywniej i wykazać, że do ofiar dla Partii naszej są  zdolni. 

Wpłaty prosimy dokonywać na konto „Naprzodu" w P . K. O.
Nr. IV. 813 lub w kasie W. K.

, PREZYDIUM W. K. R. P. P. S.

Tow. Berger Antoni prezes Miejscowego Komitetu PPS i  tow. Anzel 
Julian sekretarz Pow. Kom. PPS w  Nowym Sączu na „Fundusz Praso­
wy" dają 250 zł. i wzywają wszystkich aktywistów do złożenia takiej 
samej kwoty. — Komitet Fabryczny PPS Gazowni Kraików zł. 500.— 
PPS Miejscowy Komitet Robotniczy w  Krzeszowicach zł. 62.50.

Powiatowy Komitet P. P. S. w  Tarnowie składa na fundusz prasowy 
zł. 1000.— i wzywa do złożenia w  granicach swoich możliwości finan­
sowych Pow. Radę Zw. Zawodowych, Pow. Komitet OM. TUR., Kom. Ko­
lejarzy p. p. s., Kom. P. P. S. Rzfidzin, Kom. P. P. S. Tuchów, Kom. 
P. P. S. Mościce.

Dusza Gabriel składa na fundusz prasowy zł. 300—  1 wzywa do zło­
żenia odpowiedniej kwoty Tow. Sita Eugeniusza, Lorenca Władysława, 
Mikukakicg<o Tadeusza Brzostowski ego Bolesława. Kwiatkowskiego Ja­
na, Szczepańskiego Tadeusza, Schaba Wincentego, Dr. Bielatowicza Ma­
riana.

nującej sanacji i  kiedy to  klasa ro . 
bobnicza miała zawsze odwagę de­
monstrować w  dniu swego święta.

Obecnie dzień 1 Maja w  Niepodle­
głej Polsce, będzie wyrazem uzna­
nia całego św iata pracy dla Rządu 
Jedności Narodowej, będzie wyrazem 
dążenia do budowania Polski Socja­
listycznej.

Po referacie tow. Ciepielowej prze­
mówił przedstawiciel P. P. R.

Następnie zabrał głos tow. Matu, 
siak, który odczytał teiefonogram z 
Warszawy w  sprawie oddania w 
dniu 1 maja wszystkich seansów fil­
mowych do dyspozycji Pol. Partii 
Socjalistycznej, Polskiej Partii Robo­
tniczej i  Okr. Kom. Związków Zawo­
dowych.

19ankiecie**
w  strachu i kłopocie), miejsce za­
mieszkania i t. p.

Wypełnioną kartkę oddaje się w ła­
ścicielowi (administratorowi) real­
ności, a ten z kolei oddaje ją  wtbz 
z innymi, zebranymi w  całej kamie­
nicy, w  Urzędzie Obwodowym. Tu 
urzędnicy po sprawdzeniu danych, 
potwierdzają odbiór każdej z osobna 
na książce meldunkowej, przyhijając 
pieczątkę z napisem: przyjęto dnia...

Z urzędu ob*wodowego wędruje 
ankieta" do wymienionego Biura

Ewidencji Ludności. Dopiero tutaj 
kartki są  porządkowane i po zakoń­
czeniu akcji, jt. 30 hm. zostanie zało­
żona kartoteka ewidencyjną miesz­
kańców Krakowa, bowiem poprzed­
nia została rozmyślnie spalona przez 
uciekających Niemców w  styczniu 
1945 r.

W inni niedotrzymania powołanego 
powyżej terminu ulegną karom, prze 
widzianym w art. 25 i 27 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16. Ili. 1928 o ewidencji i 
kontroli ruchu ludności (Dz. U. R. P. 
Nr. 32 poz. 309), zmienionego usta­
wą z dnia 15. III. 1932 (Dz. U. R. P, 
Nr. 38 poz. 309).

zwartyąh szeregach pod dowództwem 
komendantów i instruktorów na  o. 
gólne ćwiczenia, które  odbędą się na 
Błoniach Krakowskich.

Komendanci dzielnicowi są  odpo­
wiedzialni za dopilnowanie masowe­
go udziału wszyskich przez partie  ł  
związki zgłoszonych ochotników.

Komendant m. Krakowa O. R. M. O. 
(—) Rutkowski

Baczność emeryci
Wzywa się emerytów: Państwo­

wych, Kolejowych, Funduszów Ube­
zpieczeń Społecznych, Samorządo­
wych, Praw a Publicznego i  innych 
do masowego udziału w uroczysto­
ści „święta Pracy" dnia Igo Maja- 
(środa) celem okazania swej solidar­
ności z ruchem robotniczym oraz 
stwierdzenia swego istnienia.

Emeryci, stawcie się licznie!
Z bió rka  w d n iu  1 M aja (środa ) 

o godz. 8.3IŚ ran o  n a  p la cu  Szczepań­
sk im  p rzy  b u d y n k u  P . P . S.

DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI IM. JUL. SŁOWAC­

KIEGO: godz. 18.30 „Ich dwóch", kome­
dia w 8-ech aktach Niewiarowlcza.

TEATR STARY — Duła Sala: godz. 18.44 
,,tycie kred  sie w kółko", komedia Su- 
merset-Maughama a Ćwiklińską.

TEATR STARY — Mała Sala: godz.
18.80 Pasażer baz bagażu" komedia w 
3-ob aktach Anouilha.

TEATR POWSZECHNY IM. ŻOŁNIE­
RZA POLSKIEGO — goda. 18.80 ,,Ta- 
jemnica lekarska" komedia W. Fodera. 
a K. Adwentowiczem 1 Grywińeką.

TEATR KAMERALNY TUR‘u — gada. 
19-La „świertam za kominem".

TEATR KOLEJARZA ZZK W KRA­
KOWIE godz. 18.30 „Lola z Ludwlnowa". 
wodewil w 3-ech aitaoh a tańcami Bia­
ła sa  Turskiego.

TEATR RTPD „WESOŁA GROMAO- 
KA" goda. 12-ta „Pinokio".

JEDEN WYSTĘP 
JERZEGO RYCHTERA

W niedaiele. 28 kwietnia o goda.“ lF w  
Teatrze Kameralnym (ul. ów. Jana  8) od­
będzie aie tylko jodan wywtep doskonałego 
aktora-reoytatora na koncercie recytator­
skim. W programie poezje 1 fragmenty pro 
zowe Kiplinga, Tuwima. Słonimskiego. Wio 
rayuukiogo, Bronziawwkiego. Eyohlera, 
Kruczkowrikiogo, Przybosia, Szmaglew- 
ekiej (Dymy nad Birkooanj.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w  d n iu  27 kw ietnia 1946 r. (sobota).

21.00 — d r  Józefa Sieradzkiego. pL Hi­
storia 1 maja".

2110 — Trzecia audycja a eykiu „Liszt- 
tytan fortepianu" w wyk. Jerzego G an­
ka. Komentarz słowny w oprać. Aleksa*.
dra  Frąozkiewioza.

21.40 — Kwadrans autorski Stefana OL 
winowskiego.

Radio
aa  dzień 21. kwietnia 1948 r. (niedziela).

Kraków. Godz.: 7.00 Bicie zegara z Wie- 
ży Mariackiej. Pieśń poranna. Kalendarz 
historyczny. Koncert Orkiestry D«tej Dy­
rekcji Kolei Państwowej pod dyr. Ferdy­
nanda Gemrota; 7.1# Poranne rozmowy ae 
aluohaczami pL „Nowe osasy — nowi in­
dzie; 7.80 Dalszy eiąg muzyki porannej; 
8.00 Dziennik poranny; 8-20 OdcsytMió 
programu na dzień bieiąoy; 8.25 Koncert 
życzeń; 9.05 Msza ów. (a kościoła łł. M. 
Panny); 9.44 Muzyka religójoa ■ płyt* 
10.00 Audycja regionalna a Bydgessesrś 
11.00 Kronika krakowska] 1110 Kcooest 
goliatów; 11.57 Sygnał czasu a Krak. OA< 
serwalorium Aatronomżoinocos; 12.00 Bicia 
zegara i  hejnał a W ieiy Mariackiej] 1LM 
Wskazania obywatelskie Tadeuua Kośn, 
ciuszki; 12.05 Poranek aymfonloHiyi U.0E 
„Niemcy po wojnie” (a Kałowie); 18.40 A « 
dycja wojskowa. Chór ODZ.; 18.55 Najcls-' 
kawsze audycje przyszłego tygodnia; 14.00 
Audycja d la  świetlic wiejskich: 1) Prze­
gląd wydarzeń, 2) Muzyka: 1ŁO5 Ohwiika 
B iura Studiów: 14.40 Teatr wyobraónk 
„Bybałci idą" (z Katowic): 15.20 Recen­
zje; 15.30 Gra polaka kapela ludowa pod 
dyr. Feliksa Dzierżanowskiego] 16.00 Au­
dycja słowno-muzyczna dla dzieci: „Awaa 
tu ra  na  pięciolinii"; 16.20 Audycja d is 
młodzieży; 18.85 Beportaż dźwiękowy: 16.50 
Kranika kultury; 17.00 Podwieczorek prar 
mikrofonie (a Łodzi); 18.15 „5 minut poe­
z ji"! ISAM Transmisja pitki no twej Kra- 
.ków—Sląek; 18.46 .-Podróż po ówteeie": 
19.05 „Uśmiech i  piosenka, „Idealny ołu-
•żący” wg. Wodhouse-a  (® Łodzi) i 19.30
Dziennik wieczorny; 2000 „Moaalka łan- 
zyrama"; 20.50 „10 minut poezji"; 21,00 
Poezje o poezji; 21.15 Muzyka tameczna;
21.55 Odczytanie programu lokalnego ne 
dzień następny; 22.00 „Cśmicoh a Pozna­
nia" (z Poznania); 22.15 Orkiestra taewce- 
na P. B l 23.00 Ostatnio wiadomości dzień 
nika radiowego; 23.25 Program na jwtro;
23.55 Skrzynka poszukiwania rodzin za­
granicą; 24.00 Hymn i  zakończenie pro­
gramu.



„N A P R Z ó  D“

Przed Zjazdem Towarzysiwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w  początkowej swej fa­
zie rozwoju miało charakter raczej 
elitarny z wyraźnym zabarwieniem 
naukowym. Stworzono szereg sekcyj 
naukowych dla nawiązania kontak­
tu z uczonymi Związku Radzieckie-' 
go. Bezprzecznie — ta k a  forma 
współpracy daje poważny *vklad w 
Utrwalenie polsko-radzieckiej współ' 
pracy, nie wciąga jednak szerokich* 
mas w  orbitę wpływów Towarzy­
stwa.

Ostatnio '■— zgodnie z nastawie­
niem Zarządu Głównego — przystą-1 
piono' — niezależnie od dotychcza­
sowej działalności naukowej — uo 
organizowania Kół na terenie Woje-t 
wództwa Krakowskiego. Powstały! 
Koła w  Olkuszu, N. Sączu, Chrzanu-: 
wie, Dąbrowie Tarnowskiej itd., po-j 
myślnie rozwija się akcja organiza-' 
cyjna na wsi.

Dla skordynow ania i  ujednolice-t 
nia wysiłków, Towarzystwo zwołuje 
na dzień 5 maja rb . I  Zjazd Woje­
wódzki Delegatów Kół w raz z przed­
stawicielam i party j politycznych i 
organizacji społecznych. Zjazd ma 
n a  celu wciągnięcie do pozytywnej 
w spółpracy partyj politycznych, któ 
r e  w  sw ych program ach oświadcza­
ją się za polsko-radzieckim sojuszem.

Ku uw a d z e :

Sport w Związku Radzieckim
Wracając do poruszanego już przez 

nas lematu popularyzacji sportu 
wśród szerokich mas społecze listwa 
polskiego, postaram y się pokrótce 
zobrazować, jak kwestia ta została! 
rozwiązana przez naszego w schodnie.I 
go sąsiada.

W Związku Radzieckim sportem 
'zajmują się wszyscy, młodzież i  doj 
rósli obojga płci. W ychowanie fizy­
czne jest traktowane na rów n i z  in ­
nymi przejawami życia w  tym w iel­
kim państwie. W szkołach, t. zw. 
„dziesięciolatkach" gimnastyka i  
przysposobienie wojskowe są trak to­
wane poważnie, jako przedmioty o. 
bowiązkowe. W ram ach gimnastyki 
uprawiane są rozmaite sporty, tak w 
lecie jak i w  zimie. Poważnym u ła ­
twieniem są liczne stadiony, pływal­
nie, hale sportowe i  odpowiedni 
sprzęt.

Lekcje przysposobienia wojskowe­
go odbywają się, tak  jak u  nas raz 
w  tygodniu, podczas dwóch godzin; 
szkolnych, ale często urządza się nadU' 
programowe zajęcia popołudniowe 
celem odbycia zawodów jednej zi 
konkurencji do odznaki B. G. T. O.

Cóż to jest BGTO? To odznaka za 
sprawność fizyczną, coś w  rodzaju 
naszego P . O. S.-u, ale znacznie le­
piej i  poważniej ujęta. Nazwa ozna­
cza: „Bud* gatow k trudu  i  oboro. 
nie“ (bądź gotów do pracy i obrony 
_  domyśl, k raju). Zdobycie tej od­
znaki daje praw o startow ania w  kon­
kurencjach poważniejszych, dla do­
rosłych, przy znacznie uciążliwszych

Czytajcie
i rozpowszechniajcie 

„NAPRZÓD'

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej nie reprezentuje programu 
żadnej partii politycznej, stoi jedy­
n ie  na stanowisku polskiej racji sta­
nu , a  w  sojuszu polsko-radzieckim 
w idzi podstawę niepodległości Pol­
ski.

Pod hasłem „Sojusz polsko-radziec 
ki — przekonaniem  szerokich mat 
toczyć się będą obrady Zjazdu.

Zjazd ma na  celu również wybór 
delegatów na Ogólnopolski Kongres 
Twa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
który odbędzie się w  Warszawie w  
dniach 18—20 maja 1946 r.

* * *
,,Ńa podstawie art. 2 ust. I lit. a , usta­

wy e dnia 1S. U L  1933 r. o zbiórkach pu­
blicznych (Dz. U. E. P. N r 22 poz. 162) 
Starostwo Grodzkie w Kralkowie zezwala 
Towarzystwu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Krakowie n a  sprzedaż nalepek po fa- 
brykach i instytucjach m iasta Krakowa 
w dniach 26, 27 i 29 kwietnia rb.

Cena nalepki Zł. 10.—. Fundusze uzy­
skane ze zbiórki przeznaczone będą na 
oele kulturalne Towarzystwa. Zbiórka 
przeprowadzona bodzie przez osoby upo­
ważnione przez Towarzystwo Przyjaźni1 
Polsko-Radzieckiej i  zaopatrzone w legi­
tymacje służbowe wystawione przez Za-' 
rząd Towarzystwa i  poświadczono przez 
Starostwo Grodzkie.

wymaganiach, a nagrodą jest z kolei 
t. zw. G. T. O. (gotów do pracy i  o. 
hrony). Posiadanie tej odznaki jest 
obowiązkowe. Tylko lekarz może 
zwolnić od startow ania i  wykazania 
sprawności celem zdobycia wspom­
nianej odznaki. Tak pierwsza jak i  
druga odznaka obowiązuje dziewczę­
ta  i  kobiety, tylko wymagania są 
■znacznie mniejsze. GTO. jest dosko­
nałymi sprawdzianem tężyzny fizycz. 
nej człowieka. Szkoły, które  przez 
odpowiednich instruktorów, kierują 
wychowniem fizycznym młodzieży, 
tworzą automatyczne koła sportowe 
przy klubach, a te z kolei dostarcza, 
ją  sprzętu i  boisk.

Widzimy więc, że wychowanie fi­
zyczne w  Związku Radzieckim jest 
organizowane od podstaw i rzetel­
nie, dla dobra mas pracujących, a 
przede wszystkim młodzieży.

(ZL)

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
„Apollo", „Sztuka" — rewelacyjny film 

GRZESZNICY BEZ WINY.
„Wolność" — film amerykański: WIĘ­

ZIEŃ 4228.
„Uciecha*" film  amerykański KAPRYS 

MŁODOŚCI.
„Warszawa" — KURCHAN MAŁA- 

CHOWSKI.
.,Gdańsk'* film polaki PAWEŁ I GAWEŁ.
„Scala" „Wanda" — film o światowym 

rozgłosie: CYRK.
„Świt" — film angielski: PŁOMIEŃ 

NIE ZGASŁ.
Początek programów: 15. 17, 19 kina: 

Scala, Sztuka. Wolność: godz. 14,30, 16.30, 
18.30: Świt Gdańsk. Wanda. Warszawa, 
Apollo, Uciecha.

Przedsprzedaż biletów: Kraków, Wiślaa 
2. od 9—11.30 na dzień bieżący, od 13—16
na dzień następny.

Ogłoszenie o przetargu
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO

ogłasza nieograniczony przetarg na uv„8 artykułów biurowych i materiałów pisarskich 3®
w Tjtnieczetowaoyoh 1 zalakowanych kopertach a  naparem na bezftr

skich'* należy składać do dmi3 5 maja 1946 r. godz. 12 w Dyrekcji
M. S. Bliższe informacje oraz form ularze ofertowe można otrzymać w DTrekcj 
P. M. 8.. ul. Leszno 1, Biuro Zakupów pokój 212 w godzinach biurowych.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 maja o godz. 9-tsj rano. __
Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia “ potr^ 3’ ‘

nyoh przedmiotów, wyboru oferenta, o raz  unieważnienia
przyczyny i ponoszenia z tych tytułów jakichkolwiek odszkodowań. Oferty me 
uwzględniono pozostaną baz odpewieozi. . . .  ,  _ __^T y tu łem  wadium należy złożyć 516 od sumy w artości oferowanego t m m  

w gotówoe lub w papierach wartościowych uznanych przez Muustorstwo Skarbu.

R estauracja  - W in iarn ia
„ERMlTAGE"

KRM.WW. U U a A W U u k * *  3.

w yp ła c i 10O.OOU zł.
...uwnie sto tysięcy zuolycn)

K a żu em u  kto d o n ie s ie
do Starostwa Grodzkiego w Krakowie 
ul. św. Gertrudy t li . piętro, pokój Nr. 
19), — że w którykolwiek dzień bez­
mięsny strzymał w powyższym lokalu 
potrawę mięsną. Doniesienia muszą 
być poparte dowodami, względnie świad­
kami.

EMIL WOJTOWICZ, kierownik firmy 
„ERMITAGE"

Gastronomiczna Ska z ogr. odpow.

WYROBY ZE ZŁOTA I SREBRA 
oraz naprawa zegarków 

WITOLD BERDZL4KIEWICZ 
Kraków, Floriańska 28

u :
^ g in a ln y  

doskonały w smaku, ulubiony

ŁOM SŁODOWY
0)aj*dvtc.

i FABRYKA PRZETWORÓW 
KOSM EnCZNICU i SRODKOW odżywcziću

Ł . L a ssek  i Syn
Poleca sw o je  artykuły znanej jakości 

D ział: żyw nościow y Dział: kosm etyczno*
wina chemiczny

soki , , . , .wody kolonskie
miccty

dżemy pasta do podłogi
konfitury pasta do DuUłw

20* klej biurowy
Do nabycia we w srysb .ch  sklepach i hurtowniach

uospoda pad wwienjiikieiB
KKAnuW, ItYfećK Ml. *16. 

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
| fcunal alylowy | fjJ. 555*08

(lń2)

Złoto, Srebro
kupują epreesajo 

PRACOWNIA ZŁOTNICZA

M arian Hyla
K R A K Ó W  — UL GRODZKA 29.

„MAKULATURA
A. Z . M Y S O N A

zakupuje w  każdej ilości wszelkie 
ilości starego papieru w  Krako­
w ie oraz w e wszystkich m iejsco.

wościach. -P21)

S K Ó R Y :  podeszwowe, wierzchowe 
(czarne, kolorowe, zamszowe buciki) 
pasowe, branzlowe, blankowe, Juchto­
we I t  p. poleca po cenach konkuren­

cyjnych firma:

H u rtow n ia  sh ó r  
T. KDNKIEWICZ

Ska z a. a. (222

K R A K Ó W ,  ul. Miodowa 3.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszeni* na 1 i  2 stronie za w tekście za 1 mm szpalty .  15 *Ł Drobno ogłoszenia za słowo , 5 zł. W niedzielę i  św ięta 50% drożej.
1 mm szpalty, .  .  » e » 20 aa tekstem „  m „  „ .1 0  zł.Poszukiwanie rodzin i  pracy .  3 *L 'tłustym  drukiem 100.% drożej.
Ogłoszenia p r  a y j m u j  o Administracja „Naprzodu**, uL Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu" plac Szczepan ski 9. Polska Agencja Prasowa PĄP,

Basztowa 15 i  upoważnieni skwir} torsy W ydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w  punktaełi sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krako.
wie 55 z ł ._pa prowincji, pocztą 50 z t  — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu** Kraków , ul. Orzeszkowej 7. Oddział
„Naprzodu** Plac Szczepański 9. Placówki Sp. ..Czytelnik** na terenie miasta Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 

Powiatowe Komitety Polskiej P a rtii  Socjalistycznej.

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza** — Redaktor Jerzy Waśniewaki — Redakcja i  administracja Krakó Orzeszkowej 7. — Tel. 509-85
Odbita czcionkami Drukarni Spój. „Wiedza** Nr. 3 „Naprzód*1 — Krak ów. uL Orzeszkowei 7. Tel. 566-53. ' M—11537


